
Premier Indii Nehru 
przybył do Pragi 
8 bm. przybyl do Pragi na zaprosunle rządu czechosło­

wackiego premier I minhter Spraw Zagranlcz!lych .R.epu­
blikl Indyjskiej Dia.waharłal Nehru, udający su: z of1cJalną 
wizytą do Związku Radzieckiego. 

Premierowi towarzyszą: cór -
ka Indira Gandhi, sekretarz 
generalny Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Indii N. R. P!­
llay, sekretarz rządu h indus­
kiego i dyrektor departamen­
tu europejskiego M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych, Hussa­
in. oraz radca do spraw prasy 
1 informacji, Sankar Piłlay. 

Na lotnisku premiera lndil 
Nehru wita! premier Czecho-

slowacjl, Wilem Siroky wraz 
z członkami rządu. 

Odegrar.o hymny państwo­
we Czechosłowacji i Ind;i 

Premiera Nehru serd,.,.znie 
powitał premier Czechoslowa­
c-ji , Vilem Siroky, stwierdza­
jąc m. in.: Naród czechosło­
wacki od dawna żywi dlJ na­
rodu hinduskiego uc1.ucia 
szczerej przyjaźni. Naród nasz 
wyso'<o ceni rolę, jaką odgry­
wa Republlika Indyjska, jej 

,.....------------~ I rząd i osobiście Pan, Pani<! 

I Premierie, w obecnej w.alce 
, miłującej pokój lud1.kośc1 o Pamięci 

bohaterów 
J(orriuny 
Paryskiej• 

usunięcie niebezpieczeństwa 
woiny, o ksztaltowanie i u­
trwalenie sto unków w duchu 
przyjaźni i pokojowej wspól­
pracy między narodami Azji 
i całego świata. r 

W odpowiedzi premier ' mi­
nister .Spraw Zagranicinyrh 
Indli, NPhru, dziękując za po­
wito.nie, oświadczył m. in.: 

•• 
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Na 1kutek prac włertn!c.rych S"'%tl bu­

dowte tunetu %(Uzłri konłec.molc! przenłt· 
sienia pomnłkci Miclclewicza. • dot11chcm• 
sowego mi1dscci na ptacu Alma. 

Tow. Aleksander Zawadzki 
podejmował 

N A ZDJĘCIU: Robot11.łc11 prGCuJq 1"'%1/ 
zdłljmowaniu pomnika. 
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My, kobiety-matki, patrzymy 
z wielką uf n ością i spokojem 

W dniu 8 bm. przewodni• 
czący Ra.dy Państwa, Aleksan­
der Zawadzki, podejmował 

grupę przodujących kobiet -
delegatek na krajową naradę 
matek. Obeonl byli; Bekretz.rs 
Rady Państwa Marian Rybic• 
kl i członek Rady Pafu;twa, 
przewodniczący Zarządu Głó• 

wnego Ligi Kobiet Alicja Mu· 
sialowa. Delegatki reprezen• 
towały wszystkie rej001y kra• 
ju, wszystkie ś·rodowi.ska i za. 
wody. 

Spatk.anie upłynęło w nie­
zwykle miłej i ser<l.ecmej .at­
mosferze. 

Podsumowanie 
na1ady koraspondency1nej 

,, Giosu Robotniczego·' 
Dnia 5 bm. odbyła. się w 

Paryżu tradycyjna. manifesta­
cja, poświęcona pamięci bo­
haterów Komuny Paryskiej. 

Uczestni.cy manifestac.ii ze­
brali s'.ę -pod Murem Komu­
nardów n.a cmentarzu Pere 
Lachs.ise. M. in. w manlfest:i­
cji wzięli udzi.al członkowie 

Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii. Komunistycznej 

Jestem szczęśliwy, że po 
długiej przerwie przybyłem 
znowu do tego \'łSPanialegc 
miasta ! kraju. Byłem tu p1zed 
18 laty, a w ciągu tego c<:asu 
zaszło wiele. Dokonało się 
wiele przemian i jestem szczę. 
śliwy, że będę mógł zap·Jznać 

--Q\11 w przyszłość naszych dzieci 
Krajowa narada matek za~(ończyła obrady 

Wczoraj w Międeywojewódz­
kiej Szkole PZPR odbyła się 

na.rada, poświęcona podsumo­
waniu przeprowadzanej na. la­
mach „Głosu Robotniczego" 
dyskusji pt. „Na.sze rezerwy w 

• 
się z nimi. w polu i przy warsztacie 

walce o obniżkę kosztów wła· 
snych'', zainicjowanej przez 
KL PZPR. 

Marcel Cachin, Jacques 

Pragnę, aby stosunki mi~zy 
obu naszymi kra)ami jeszcze 
bardziej zacieśniły się i a by 

Prace melioracyjne na terenie byłego poligonu w Rem- I 
bleszowfo, pow. Łask, trwają w dalszym ciągu. W dniu 8 bm. zakończył.a dwudniowe obrady krajowa narada matek, zwołana 

z inicjatywy Zarządu Głównego Ligi Kobiet. Narada uchwaliła jednomyślnie tekst 
apelu do społeczeństwa oraz teksty listów do Komitetu Centralnego PZPR, dQ Anty­
faszystowskiego Komitetu Kobiet Radzieckich i do kobiet francuskich. Narada przy­
jęła też szereg przedstawionych je) przez poszczególne komisje wniosków, zmierza­
jących do podniesienia poziomu wychowania dzieci I młodzieży, polepszenia opieki 
zdrowotnej nad matką 1 dzieckiem, usprawnienia produkcji I zaopatrzenia rynku 
w artykuły dziecięce. a także liczne wnioski dotyczące zagadnień społecznych I prnw­
nycb. Na naradzie · wybrano delegację kobiet polskich oa Swiatowy Kongres Malek. 

Narada zgromadaóła liczny 

I 
' aktyw z terenu Łodiz;j i woje-
1 wód11twa. Przybyli dyrektorzy 
zakładów, sekretarze org.a.n1-
zacj1 partyjnych, prz.ewodn.i­
czący rad zakładowych, agita­
torzy, organi:zatorzy grup pa.r-

IDuclos, Jeanett€ Vermeers<!h. nasz~ wzaj~~e 
. .1 ly się częs...;ze. 

kontakty sw-
Hasłem tegorocznei m:arn e- • • • 

stacj_i j~t -..i:.alk:8 przeciw . u- Dnia 6 bm. premier Re-pu-
zbra}ailru N1em1ec zachodn:ch bbki Czechosłowackiej, Vilem 
i przygot;owaniom d.0 woiny \ Siroky, przyjął premiera i mi­
etomQWeJ, w obron'.e demo- nistra Sprarw Zasgramcmych 
kra.tyczn~~ praw 1 sw?b6~ Republiki Indyjskiej .Dż3!Wa-
franc~sk1e1 klasy robo~1cze1, harJal Nehru. ' 
przeciw wysyłamu woisk do W toku rozmowy premier 
Algeru. N el:lru żywo in teresowal się 

.Komuoik~t 

KŁ PZPR 
Wydział !Propagandy KŁ 

PzP.R ził.władam'- aktyw p1t.r­
ty]ny, gospodarczy f orga.ni2a­
eJl masowych, ie dziś, 7. VI. 

1955 r„ o godz. 17, w sali Mię­
dzywojewódzkiej Szkoły PZPR 
przy al. Kościuszki 65 odbę­
dzie się odceyt lektora KC na 
temal: „Niektóre n.gadnienfa 
rcJZSir:erzone;ł reprodukcJi so­
dalistycmeJ". 

siprawam1 budownictwa gospo­
darczego Czechosłowacj1, a 
zwlaiszicz.a sprawą roZJwoju rol­
nictwa i życia kulturalnego 
narodu czechosłmvackiego. 
Obaj premierzy omóWili taik­
i.e problemy dotyczące dalsze­
go poglębiroia w~racy obu 
k.rajów i utrwalenia pokoju n.a 
całym świecie. 

• • • 
Po wizycie u premiera Sl­

roky'ego premier Dżawaharlal 
Nehru w towarzystwie mini­
stra Spraw Zagrani~znych Re­
publilki Crechosłowaclriej Da­
vida zwied:i:il Pragę, 

W ubiegłą niedzielę piękna ski I robotnik wykończalni 
słoneczna pogoda oraz zbliża- Kopka. 
jący się V Festiwal Młodzieży 
i Studentów zmobi lizowaly do 
czynu produkcyjnego młodzież 
zetempowStką z Dzielnky-Ru­
da. Dziewczęta 1 chłopcy, ro­
botnicy I urzędnicy w dniu tym 
masowo stawili się na miej~cu 
wyznaczonych zbiórek. Pomię. 
dzy mlodzieżą wielu zakładów 
znalazła się również 28-orobo­
wa grupa z ZPB im. Dzierżyń­
skiego która przepracowała 6 
godzin' przy kopaniu rowów 
nawadniających. 

Robota raźno posuwa1a się 
na.przód. Młodzi robotnicy u­
dowodnili. że potrafią nie tyl-

. ~ . 
W Łódzkich Zakladach Wló­

kien Sztucznych w podejmo­
waniu zobowiązań, przodują 
zetempowcy z oddziału elek­
t1ycznego. 

I tak brygada Wernera zało­
ży Instalację oświetleniową 
przy bocznicy kolejowej na od­
cinku 1 200 metrów, w czasie 
o 300 godzin krótszym nit 
przewirlywal plan. Zetempow. 
cy Oleszczak ! Wo.lt o 5 dni 
skrócą remont czterech wier­
tarek elektrycznych. Zesp.~ 
Kostrzewy z nawijalni wyre­
montuje 3 silnikJ o 2 dni wcze­
śniej_ 

1;.o dobrze pracować przy war- ,_ ___________ _ 

sztacie, ale również I w polu, 
gdy zachodzi potrzeba. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
żyli: tkaczka Bednarek, uczeń 
Technikum Prżemysłowego, 
odbywający pra~tykę w ZPB 
im. Dzierżyńskiego - Jasku!-

My, delegatki matek - ro· 
botnle, chłopek, lntełlgentek, 
zebrane na krajowej naradzie 
matek w Warszawie, w dniach 
5 l 6 czerwca, zwracamy się 
do matek l ojców z miast I 
wsi, do nanezyciell wyeho­
wawców, do lekarz pracow­
ników służby sdrowla, do 

Wyjazd delegacii PRL 
na ses'1ę ONZ WSllystklch, którzy pracują dla 

dzłeckllo. do wszy&tkich, komu 
w dn)u 8 bm. wyjechał.a z I drogie jest Jego ~ycbowanle I 

Warszawy do San Francisco i radosna przyszłość. 

Układ Warszawski wszedł w życie 
deleg.aojia polska na nadl'lWY· , Na 11aszej naradzie dokona­
<=jną sesję Zgromadzenia o- I lyśmy przeglądu teao. eo wła­
gólnego Naro<i6w Zjednoc:ro- I dza ludowa zrobiła w eluu 10 
nych. Delegacji przewodndczy lat dla sprawy dziecka. 
minister Spraw Zagranicznych Dala naszym dzieciom w 

W dnfu ł bm. Albania zloiyła, Ja.ko 
ostatnia, na pnech.owanie nądowi 

po\s\demu dokumenty ra\Jtikacyjne Ukła-

doń preyatąplć ws:z:ystkle pańsłwa europej­
skie niezależnie od swego ustroju. 

Stanisław Skrzeszewski. trosce o łeb prawidłowy roz-
Na Dworcu Głównym dele- ~ wóJ fizyczny liczne ośrodki 

gację żegn.aJi szef urzędu Ra- · zdrowia, poradnie, prewento­
dy Ministrów minister K.a~- I rfa J sanatoria dziecięce I ko· 
mierz Mijal oraz wyżsi urzęd-1 lonle letnie. 
n\cy Mini-sterstw.a Spraw Za- Otworzyla każdemu dziecku 
granicznych. dostęp do nauki ł kultury. da-

APEL 
la mu motnoś6 WYrasta6 na 
ro.wmnego, śwlatlego człowie­
ka. przygotowanego do pracy 
zawodowej, do której ma za­
miłowanie I zdolnoścL 

Matki I ojcowie! Wiele Je­
szcze Jest w naszym kraju 
kłopotów I trudności. Nie lek­
ko jeszcze nam się żyje. Są 

trudności. które wynikają z 
tego, te musimy wciął. Jeszcze 
t>drablać zacofanie wielu lat ł 
zniszczeń woJennycb. Budow­
nictwo naszego lepszego tycia 
Idzie szybko naprzód I pochla· 
ulać musi wiele sil I środków. 
Wobec wojennych knowań 
wroców pokoju musimy 
wzmacniać stałe nasz kraj ł 
być przygotowanymi do obro­
nr bezpieczeństwa naszych 
i:;ranlc. 

Matki I ojcowie! Pnyszłoś6 
naszych dzieci łe:ł.y w naszych 
rękach. 

Na.sza coraz bard:rlej ofiar• 

du o \\l'Zllazni, współpracy \ pomocy wza­
jemnej, pod\\l5anego 14 me.Ja 1955 roku w 
Warszawie. Tak wlęc dokumenty ra\11lka-
1:yJne wszystkich ośmiu państw - uczes\n\. 
ków Układu - i.na.Jduiltr się już w War­
szawie. Układ Warszawski wszedł w życie. 

Dlatego też pra.sa ucbodnla slusznle na· 
zwala Uklad Warszawski „modelem" dla o­
gólnoeuropejskiego systemu bezp\eczeń­
stwa, do którego dążą kraje obozu pokoju. 
Układ postanawia zarazem, ie w wypadku, 
gdyby udało się zbudować ogólnoeuropejski 
a:rstem bezpieczeństwa narodów. Układ War­
nawsk\ utraciłby swą moc, 

--------=------------------1 na praca pomnażać będzie bo­
gactwa naszelt'o narodu 1 U• 
możllwia.ć będzie coraz szersze 
zaspokajanie ·wszystkich po­Pokojowy, obronny charakter Układu 

Warszawak\e10 znalazł również wyraz w 
wielu innych jego postanowieniach. I tak, 
ucz„nicy Układu wyrazili gotowość bra­
nia udziału we wszystkich poczynaniach 
międzynarodowych, których ce\em jest za. 
pewnlenle pokoju I bezpieczeństwa na.ro­
dów. Państwa uczestniczące w Układzie zo­
bowiązały się do rozstrzygania swokh spo­
rów międzynarodowych przy pomocy poko­
jowych środków, zobowiązały się nie brać 
udziału w jakichkolwiek sojuszach I nie 
zawierać żadnych porozumień, których cele 
byłyby sprzeczne z celaml Układu. Docenia. 

Sesja Francuskiej 
Rady Pokoju 

PARYŻ, 8. 6. 
W Paryżu odbyly się obrady sesji Francuskiej Rady Po­

koju. Na sesji zostało wybrane prezydium Rady w składzie: 
pani Farge, Emmanuel D'Astler De La Vigerle, Laurent Ca­
sanova, Pierre Cot, Alain Le Leap, Jacques Madaule, Gu­
stave Monod, Eugenie Cotton, Jean-Paul Sartre, Vercoi:s, 
Louis Vienney, Fernand Vigne 1 Inni. 

Uczestnicy sesji uchwalili dwie rezolucje. 

W pierwszej poświęconej 
światowemu zgromadzeniu 
przedstawicieli sił pokoju, Rząd WRD 

trzeb naszych dzieci. 
Robotnice I robotnicy! Sto­

Jąc przy warsztacie produk­
cyjnym z myślą o potrzebach 
naszych dzied, prll.('ujcie co­
raz wydajniej, oszczędniej, 

racJonalnieJ. wzmagajcie wy­
sUkl w wykonywaniu zadań 

gospodarczych ostatniego ro­
ku Planu 6-łetnleito. 

Cb lopk! I chłopil Podnoście 

wydajność z hektara, rozwi­
jaJcie hodowlę. wykoouJcie 
sumiennie obowiązkowe do­
stawy. Pamiętajcie, że dzie­
ciom potrzeba dużo mleka, 
masła, jajek, chleba. 

Nauczyciele I wychowawcy! 
W imieniu wszystkich matek 1 
ojców wyrażamy wam głęboką 
wdzięczność za pracę nad roJ.• 

mag:i.Jąeych się zakazu uf.ycia 
bronl atomowej, powszechne­
go rozbrojenia. utrwalenia 
przyJ:izne1 współpracy między 

narodami, bez względu na łeb 
ustrój. 

W lmlenłu matek polskich 
przyłączamy nasz głos do po­
tężnego wołania matek całego 
świata o pokój. 

Nasz„ cod11ienn• pracą u­
macniajmy nasz kraj, alutąo 
sprawie pokoju, 

Matki I ojcowie! W lml~ 
szczęścia naszych dzieci I dzie­
ci wszystkich matek, buduj­
my aoejailzm. walczmy o po­
kój. 

List 
do KC PZPR 

W łl .ścle do Komitetu Centrclh1gt> 
PZf'R cry1omy m. In.: 

Zebrane no krajowej narodiłe mo­
tek pnedstowidełld milionów kobiet 
polskich 1 miast I wsi pnearłojq K.o­

tyjnych, mę~.vie za'Ufania. 
Wiel..i z obecnych n.a naradzie 
było autora1mi artykułów dys• 
ku-syjnych. 

Referat o wynikach na.rady 
korespondencyjnej, wytycui­
jący dalsze zadania w w.alce o 
wydobycie rezerw obniżki ko­
SZJtów własnych, wyglosil k :e­
rownik Wydziału PropagandY. 
KL PZPR, tow. WesolQwski. 
Dyskusję podsumował se­

kret.arz KL PZPR, low. Rej­
n i.ak. Stwierdzi[ on, że wypo­
wiedzi potwierdzają, jak po­
żyteczna i potrzebna był.a na.­
rada n.a łam.ach prasy. N.ałeży 
więc kontynuować dyskus-ję 
korespondencyjną, rozszerza­
jąc zasięg i sil.ę jej odd:z;,aJy­
wanie. 

Do zagadnień poruszonych 
na naradzie wrócimy w naj­
bliższych dniach. 

Rezygnacja 
Adenauera 
ze stanowiska 

ministra Spraw 
Zagranicznych 

mil•lowl Centra!Mmu Polski•] ZJ9Cłno- Jak donoszą z Bonn, prerzy• 
czonej Partii Robotnlcr•f gorące, • dent Niemieckiej Repubiiki 
głębi '"'ca płynące potdrowlenla. 

Za 011ą9„1ęc1a 10 101 .vtaday 1udo- ~'ederalnej Heuss przyjąl 6 bm. 
we1 w sprawi. wycnowoniD I 1drow!a rezygnację Adenauera ze sta­
dtlecko wyroiomy Komitetowi Centra~ nowiska mini&tra Spraw za­
nomu Polslriej Ziednononej Partll Ro-
bolnitHi i rzqdowl Polsl11ej R1ec1ypo· gran !cznych. Adenauer poz<)• 
spoliteJ Ludowej nojgłębSlq wdzi•••· s.taje nadal na stanowis.ku 
nolć; podk~ślamy, że KC PZPR I kanclerza. 
nqd PRL, kierujqc sprawami ro1wOJu 
opieki nocl dzieckiem, spetnlofq prog· Na propozycję Adenauera 
nienla t mcmenla kałdel polsklel ko· Heuss mianował ministrem 
biety I kałdel motloi. Spraw Zagranicznych Heinri-

Mr, łrobiety - motki, potnymy 1 

wielką ufnością I spokojem w pny. cha von Brentano, przywódcę 
•dość no>1ycn dzieci. Zowd1ięc1amy to frakcji parlamentarne) adena• 
mqd'"I polityce na•••I partii I nqdu, uerowsk1e) partii chrześcijań­
'1óro prowod1' kraj nau do dobrob.,.. 
tu I wi•lkołcl, iopewnio corD> lepu• sko - dP.mokratycznej (CDU), 
warunki ws:y1tkim ludtlom procy, o w ria stanowisko „mlnlstra Obro­
„<1911ólnotci na01ym diiec;om. ny" _ Theodora Blank.a, a na 

Zgromadte>M no kra1owe1 narodzie 
motek w WonzDWle, my, maiki Polk;, stanowis.ko minis.tra do &praw 
zapewni....,., Komitet Centrolny Pollloiei Bundesratu - Hansa J. von 
ZiednoetOMj Pcntil Robatnlcaej, ł~ Merkatui, człon'ka partii nie­
wr= ze stJcołq, organi1ccjq młodrłeio~ 
wą ...,chowrwat będzi•my nasze dzie- mieckiej (DP). 
a na betgraniczni• oddonrch Polsce Trzej nowom\anowani m\nl­
Ludowej 1yn~w i córlci, te osobistym s.trowie złożą przysięgę W 
pnyldodem ucry! będ1iemy no11e d1i„ 
ci, jok „ .... _ot dla nauevo nOTodu. Bundestagu 8 bm. 

Okres, w którym historyczne pustanowle· 
nla KonferencJJ Warszawskiej wchodzą. w 
iycie, jest okresem zwycięskiej ofensywy 
sil pokoju na arenie mlędzynaroduweJ. 

Przypomnijmy, :ile wlaśnie w przededniu 
Konferencji Warszawskiej Związek Ra­
dziecki wysunął nowe propozycje w spra­
wie red ukcJ! zbrojeit, zakazu broni atomo­
wej I usunięcia groźby nowej wojny, pro­
'()Qaycje, które nawet przedstawiciele mo­
carstw zachodnich musieli uznać za poważ­
ny krok na drodze do zmniejszenia napię­
cia w stosunkach międzynarodowych. Bez­
pośrednio po zakończeniu Konferencji War-
5zawskiej podpisany został w. Wiedniu 
trakt.at państwowy z Austrią. W czasie 
spotkania w Wiedniu ministrowie Spraw 
Zagranicznych Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych I Anglii uzgodnili cele 
I 01ctody konferencji na najwyższym 
szczeblu. Fakt, że rząd Stanów Zjednucw­
nycb pozytywnie ustosunkował 5ię do spra­
wY zwołania konferencji szefów r,ządów 
czterech mocarstw, jest dobitnym wyrazem 
tego, Jak bardzo politycy amerykańscy mu-
11ą się dziś liczyć z powszechną na świecie 
Wolą pQkoju I odprężenia międzynarodowe­
go. Ostatnio byliśmy świadkami nowego, 
wlełkl~o sukcesu sił pokoju, Jakim byla 
deklaraela belgradzka rządów Związku Ra­
dzieckiego 1 Jugoslawtl. 

. Jąc w pełni wagę rozwiązani& problemu nie­
mieckiego dla pokoju w Europie, mówcy za. 
bierający głos na Konferencji Warszawskiej 
jednomyślnie stwierdzali, że nadał trwa 
walka o pokojowe zjednoczenie Niemiec. 
·Aby stworzyć jak najkorzYstnlejsze warun­
ki dla tej wałki, odroczona ~stała sprawa 
udzialu Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej w zjednoczonym dowództwie, powo­
łanym do życia na KonterencJi w Warsza­
wie. 

którego obrady odbędą się w 
Helsinkach w dniach 22-29 
bm., stwierdzają oni, że zgro ­
madzenie to przyczyni si~ do 
znalezienla dróg wiodących 
do oslabienia napięcia mię­

dzynarodowego. Rezolucja ta 
stwierdza, że społeczeństwo 
Francji będzie reprezentowa · 
ne w Helsinkach przez liczną 
delegację. Członkowie tej de­
legacji wejdą w jej skład z 
ramienia różnych partii poli­
tycznych, różnych warstw 
społecznych. Ożywia ich 
wszystkich wspólne dążenie 
do utrwalenia pokoju. 

wyraża gotowość 

przedyskutowania 
sprawy wyborów 

w całym W'etnam1e 

wijauiem umysłów i serc na- .--------------------------­

OżywiaJąllll. na.rody wola pokoju, konse­
kwentna polityka krajów obozu pokoju ze 
Związkiem Ralbl~ckirn na. czele, legła u 
źródeł wielkich ~darzeń, które przeżywa­
my w ostatnim okreale na arenie między­
narodowej. 

Z tych samych źróde\ zrodziła się rów­
nież Konferencja Warszawska. Stanowiła 
ona doniosły krok na drodze złagodzenia 
napięcia międzynarodowego. Konferencja 
Warszawska powiedziała bowiem wojowni­
czym kolom na Zachodzie, ie Istnieje w 
turopie grupa państw, rozporządzająca do­
S\ateczną silą . .,;by przeciwstawić się wszel­
kitn atakom na swą wolność i nie11udle­
głott. Jednocześnie zaś uczestnicy Konie· 
rencjl Warszawskiej wyciągnęli rękę do 
wszysLILicb państw europeJBkich, pragną­
cych WSllólpraeować na rzecz zapewnienia 
narodom llOkoju l bezpieczeństwa. 

Byli na Zachodzie tacy politycy, którzy 
usiłowali pnyrównać Układ Warszawski 
do agresywne1o paktu atlantyckiego. Poli­
tykom tym WYP&da przypomnieć, że swego 
czasu mocarstwa ucbodnie negatywnie u­
stosunkowaly się do radzieckiej propueycji 
w sprawie przystąpienia ZSRR do paktu at­
lantyckiego. Tym si.mym pnyznaly one, ie 
cele Ich organizacji są cela.ml agresywnymi. 
wymierzonymi przeciwko Związkowi Ra­
lbieckiemu l krajom obozo pokuju, \\/ prze· 
clwleństwle do atlantyckiego paktu agresji 
Układ Warszawski nie jest wymierzony prze­
ciwko żadnemu państwu, ma charakter ści­
śle obronny. Dobitnym lego wnazem jest 
fakt, że Układ ten jest otwarty, że mOKlł 

.• 

Układ Warszawski - Jak pisał francuski 
dziennik burżu;r.zyjny „Combat" - jest „od­
&kocznlą dla ofensywy pokojowej". I jest 
zarazem przyslowlowym kubłem zimnej wo­
dy na rozpalone clowy podżegaczy wojen­
nych. 

Układ warszawski mówi bowiem, ze pań­
stwa obO'ZU pokoju I socjalizmu zdecydowa­
ne są odeprzeó wspólnie każdy zamach na 
Ich wulność i niepodległość. W razie gdyby 
hitlerowskim generałom I Ich amerykań­
skim soJusznlkom przyszła chęć wywołania 
awantury wojennej, mieliby do czynienia 
ze zwartą, zjednoczoną grupą państw, obej­
mujących setki mlłlonów ludzi I posiadają­
cych potężny potencjał PfZemyslowy, Mó• 
wił o tym w czasie obrad Konferencji War­
szawskiej marszałek Koniew. znany wszyst­
kim narodom europejskim jako . jeden z do· 
wódców bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
kierujących jej zwycięskim pochodem prze­
ciwko faszyzmowi niemieckiemu. 
Słowa te muszą brać pod uwagę mllita· 

ryścl bońscy, którzy - zapatrzeni w ukła· 
dy paryskie - przyspieszają remllit za. 
cję Niemiec zachodnich i rozpętują rewirjo. 
nlstyczną I odwetową propagandę. Niechże 
I uni, I Ich amerykańscy protektorzy spoj­
rzą na mapę t uświadomią sobie potęgę 
krajów Europy wschodniej, zjednoczonych 
we wspólnym dowództwie sil zbrojnych I 
gotowych do odparcia każdej agresji. 

W Warszawie złuione zostały dokumenty, · 
mówiące o sile l zwartości k•raj6w obozu po­
koju i socJałlimu. Właśnie w Warszawie. 
które pierwsza padła ofiarą hitlerowskiej 
agresji. Wlaśnie w Warszawie, która, Jakie 
dobrze, pamięta osamotnienie I slabość na• 
szee;o kraju we wr,eśniowe dni 1939 r. Dum­
ni Jesteśmy. ze to w naszej stolicy przecho­
wywane są dokumenty, mówiące o potędze 
pokoju I socjalizmu, b sile naszego kraju, Q 

nowym miejscu Polski w świecie. 

Druga rezolucja formułuje 

zadania fra-ncuskicb bojowni­
ków o pokój, 

W en rocznicą 
urodzin 

Tomasza Manna 
W xwlciiku 1 IO roc.rr»c:q urodifo 

wielkiego pisono niemie:~iego To.,.,a• 

no Monna Z1111iąrek Literatów PolU:ich 
wystał do Jubilata nos.tępujqcq dep„ 

Hę: 

,,Z olfcnr IO rocinicy PRńs•lch uro­
d1i-n poi:drowiamr Pof'IO w Imieniu 

ws.z1sticich pisany p~lslc:k:h I pne.syla· 

mr noSt• noj5erdt::1niejne łyo•nta. 

Poń.łkłe niepnemijajqce d1ieła c,1yłctJq, 

poddwiojq i kochają w nos.i.rm kroju 

nledlei.eni ludJ.ie. Pańskie ksiqikl po· 
magbjq nom w wake o leps.t•, pięłt· 

tti8J"• i ro1umniejste iyde noSJOg? 

narodu. Z całego 1erce1 dtiękujemy 

Panu 10 Pańskie dt leło". 

Depe,ię podpisali: pre1e1 Zwlą1:W 

Literot6w Polskich - Leon Kruc1kow1ll 

orOI wlce-pre1e1ł ZLP - Ka1imłerz Iran. r 
dy1, Stanislow Ryszord Dobrowolllri , 
l Ja„11- lwca.uk11Wia1 ,1 

Jak donosi z Hanoi Agenci.a 
Nowych Chin, odbyła się tam 
konferencja prasowa, n.a któ­
rej wicepremier Wietnam­
sk iej Republiki Demokr.atycz­
ne:i Pb.am Wan Dong oświad­
czył , że jego rząd gotów jest 
wziąć udział w konferencji 
konsultatywnej, aby omówić 
n.a niej sprawę organizacji 
wyborów powszechnyc!h w ca­
łym Wietnamie, przewidzia­
nych, w myśl porozumienia 
genewskiego, na lipiec 1956 r. 

Rząd WRD - głosi oświad­

czenie Pham W.an Donga -
deklaruje got-0wość odbycia 
konferencji konsultatywnej z 
przedstawiciel.ami władz po­
łudniowego Wietnamu w o­
kresie od 12 lipca br„ ażeby 
przedyskutować sprawę ror­
g.aini.zowania wolnych wybo­
rów w całym kraju w Hpcu 
przyszłego roku, 

szych dzieci. Prosimy was. a• 
byście, nie 52czędząc waszego 
u1iarnego trudu, coraz skule• 
cznlej pomagali naszym dzle­
clom w zdobywaniu wiedzy, 
kształtowaniu charakteru, po. 
głębia.ni u miłości do kraju oJ­
czyslego. 

Lekarze I pielęgniarki -
pracown1cy służby zdrowia! 
M.atkl dziękują wam za tros­
kliwą opiekę nad zdrowiem 
naszych dzieci. Otoucie jed­
nak jeszcze bardziej wnikll­
wyml staraniami zdrowie i iY· 
cie każdego dziecka, pamiętaj• 
cie, że wa~z malutki bezradny 
pacjent skupia w sobie cały 
swiat matczynej miłości. 

Matki l ojcowie! Najważ. 
nlejSZl\ sprawą dla naszych 
dzieci jest pokój. 

Wrogowie pokoJu uzbrajają 
odwetowców zachodnlo • nie­
mieckich, zagraża1ąc b1!2pie­
czenstwu naszych granic. 

Wkrótce odbędzie się w Pa· 
ryżu Swiatowy Kongres Ma­
tek \7 obronie życia i szczęścia 
dziecka, o pokój i przy jaźń · 
między narodami. Będzie on 
potężnym głosem matek, do-

Wykrętne oświadczenie Dullesa 
Prz.mowiojqc w KolumbH w Ul"fłw&r1y lecie sto.nu Południowo Karolino se„ 

lc:retorz s.taou Dulles wyraził powqtp iewon ie, ety projełtowono konferencjo szefów 
rLqdów czterech moco·rstw dopret..wodii oo osłabien ia nap ięcia m i ę.dzynorodo-­
wego, mimo ie - jok oSw'iodczył - mo nodtleję, li konferencjo ta „bęc:h:.e 
pożyteezoo". Ws.kCLiujqc, Ze z.dofllttm ZwlqLku Radz i~okiego konferencja erle· 
:e(h mocorst-.iv powinno „ : mn iejszyć" riopi ęcie międryoorodowe, Dulla& powi• 
dział: „Sqdzę. ie konferencjo pomote 1.ostoVić, jokie sq obeclll• przyczyny no„ 
p ' ęcio I wytyczyć dr"!lę, która moie doprowoddć do usur>l„lo groźby dlo 
pokoju I wolo<Kcl. Jedno kie mam wqlp 1;woł<>! •do •formułowor>la rocblock1•· 
jO na ltmot ,,unnl•Ju•rila noplotOlo"1 

•••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , 
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„GŁOS ROBOTNICZY" SWYM CZYTELNIKOM 

t2 czerwca w hali ,,Włókniarza" 

Wiel~a li1i~a ~ewia Mo~J ......... .,. ..................... 
Ulubieńcy lodzi: 

• Marla Koterbska - piosenki 
• Ludwik Sempoliński 
• Marian Załucki - humor i satyra 
• Leszek Mikułowski - komentarze 
• Jazz, czyli: orkiestra mzego Matus1kiewicza 
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! Bilety na Imprezę nabywać można w MOI, ul. Piotrkowska • 
j 10_4. w „Orbisie". ut. Piotrkowska 65, w Biurze Ogłoszeń ! 
: RSW „Prasa", ul. Piotrkowska 96 (do godziny 18). ! 
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Deklaracja rządów ZSRR i FLRJ Przedstawiciele Komitetu Mieszkaniowego 
W CellffUfil UWagi Europejskiej Ko~isii. Gospodarczej ?NZ 

• • • . • • o swych.wrazemach z NoweJ Huty 
Junoslow1nnsk1e1 Bawiący w Polsce na zaproszenie ministra Budownictwa Miast l Osiedli oraz mini-prasy .... atra Gospodarki Komunalnej przedstawiciele Komitetu Mieszkaniowego l Sekretariatu 

Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ ilW ledziłl w dniu a bm„ w niedzielę, Nową. Hutę. 

DeltJaracja r~ądów ZSRR I FLRJ rajduje się w centrum uwagi prasy jugosłowiańskiej. Ot.o spostrzeżeni.a i uwagi, naszego pierwszego socjali- _ to niedo stateczna troska <J 
Dzienliiki zamieszczają artyku!y wstępne I komentarze poświęcone temu dokumentowi którymi podzielili się z kore- stycmego mi.a.st.a. konserwację oddoanych już do 
oraz odgłosy prasy zagranicznej. „Borba" z 5 bm. pisze w artykule wstępnym: sipondentem PAP członkowie Podz:iwi.amy olbrzymi użytku budynków. 

„Rokowanta jugoslowiańsko- dowym, albowiem to, co dla żliwych do przyjęcia pnez delegacji na temat budowy i wysiłek na.rodu polskiego, któ- Wiele także uwagi poświęcił 
radzieckie niewątpliw i e przy- świata iest najbardziej niezbę- obie strony, co przyczynia się warunków mieszkan~ch reg0 jednym z dzieł jest N-0• sprawie wyposażeni.a w mie51.-
czymają się w ogromnym sto- dne - trwały pokój - można do złagodzenia sprzeczności.„ wa Huta - powiedzi:ał czł-0- kaniach kuchni, które jego 
pniu do dalszego r•Jzwoju Po- 7.apewnić Jedynie w wyniku Sprecyzowanie głównych za- nek delegaci! belgij51kiej, p. zdaniem jest jeszcze nienaj-
zytywnych procesów w świe- czynnej współpracy między sad, którymi kierowały się Wycieczka Joseph Paquay. _ Widz:iel i ś- lepsze. Chodzi tu głównie 0 

cie. Przede wszystkim d latP.- wszystkimi krajami, niezale:7- obie strony przy opracowaniu my jakby dwie c~ci miasta, kredensy i szafki wbudowy-
go, że rok„war11a le ostatecz- nie od !Ożnic ideologi i, przP.- deklaracji, ma doniosłe zna- p I ·· K d • k" • jedną _ wykończoną, która wane 1 w ściany, zlewy, piecy-
nie zlikwidowały anormalną konań politycznych i ustroju czenle mii:ctzynarodowe. Są to o on11 ana YJS 18) i-obi naprawdę miłe wrażenie, ki kuchenne itp. Uważam -
sytuaCJę w st.Jsuokach jugo- społecznego. konsekwentne, demokratyczne i drugą, znajdującą ' s:ię jeszcze powied.zhał on _że właśnie w 
slowiańsko-rarl!.ieckich, jak Postęp w stosunkach Jugo- zasady, jedyne zasa-dy, na któ- b ł d p I k w budowie. Ta osta.tnia, wzno- Polsce, dzięki stworzeniu du• 
również dlatego, że w toku słowiańsko-radzieckich. osią- rych mogą się opierać i roz- przy y O O O S i s~~ ·~ •n•c~i·e wi·ęks•:ym .-. - ~·~ - -- ~· ~ i.ego ciężkiego przemysłu, ma-
<ych rokowań otia rządy opo- gnięty w toku rokowań w wijać normaln„ stosunki mię- rozmachem, nasuwa pytanie · · T ś 
wiedziały s i ę za demokratvcz- Belgradzie I na wysp ie Brioni, dzy narodami, państwami„.". W dniu 6 bm. przybyła do J'ak będą wyglądały te do- cie powazne mot lWO Ci w 

k · h · Gd · B l " 20 klemnku seryjnej produkcjf 
ną oncepCJą w stosunkac 1est nowym potwierdzeniem Dziennik pisze dalej: „Na- ym na m-s " a ory - my po wykończeniu? W pro- standard h · kó k 
międzynarodowych " o~óle. słuszności poli tyki czynnej "st' i~ 1~zmuji.'!;,zdyonak•?odnk0~~ytncyhc, h kkwto' ere- osobowa wycieczka Polon ii jekcie, jak nam wiadomo, chennyc~c ur:ą1~~ń wgos.:_: 
DziĘki temu uczyniono w wspólpracy międzynarodowej. .,,.. „ Kanadyjskiej. Uczesrnicy wy- 'd . . l k . f '""" 

rzeczywistości wiele nie tylko Będziemy szczerze, ze utrudniają stabilizację pokoju C:eczki, z których wielu wyje- przewi uie się yn owame a- dan;.twa dom<iwego. 
w interesie obu nasz)•ch kra- wszystkich sił dążyli do na- deklaracja zaleca, by przy ich chało z kraju przed I wojną Ead. Wydaje mi s'.ę, że jest to 
jów, lecz również w szerzej wiązania ze Związkiem Ra-< rozpatrywaniu kierowano się, światową i do tego czasu nie Pr7.:J'. tak. olbrzy_rnim bu.downi-

: pojętym interesie międzynare>- dzieckim tak ich stosunków, podstawowymi zasadami de- było w Polsce, zostali serdecz- ctw1e mieszkamo~vy~ Jak W 

r----------------------------•jak.ie zostały sprecyzowane we mokratycznymi Jaku Jedyną I nie powitani w porcie w Gdy- Polsce - 1 drogie 1. praco-
wspólnej deklaracji jugoslo- gwarancJą, że nawet takie ni przez za>tępcę przewodni- chloone .. Warto by się zat~~ 

"110 wyborach w ~wilii 
czyli 

Nad Polepszenl"em s,tylu pracy wiańsko-radzieckiej„. skomplikowane problemy, Jak . czącego Prezyt1ium Wojewódz-1 zastano'."•ić, czy w P.~szlosci 
.Można bez przesady stwler„ problem niemiecki, mogą być I kiej Rady Narodo~ej Mariana n:e mozn.a by ~vye!1mmować 

dzić, że dok4ment ten, zarów- rozwiązane zgodnie z dąże- : Gregork~ 1 oczekugce na ich tynków. zastępuiąc 1e zwykłą, 
no ze wzgli:du na swój kon- mem i interesami narodu nie-1 przyjazd rodziny. specjalnie oglad-zoną cegłą, 

obiecanki konserwatystów 

NA ZDJĘCIU: Wyladu­
nek amerykatiskiego sprzę­
tu wojennego w belgijskim 
porcie Antwerpii. Transpor­
ty broni z U SA sq przede 
wszystkim przeznaczone dla 
adenauerowskiego Wehr­
machtu. 

b d ł • d kretny charakter, jak i demo- mieckiego oraz zgodnie 7 ogól- Po zwiedzen iu trójmiasta tak Jak to się stosuje obecnie - o r a owa %1 az kra tyczną treść, odegra donio- nymi interesami bezpieczeń- uczestnicy wycieczki udadzą w budownictwie mieszkanio-
słą rolę we wspólnych wysil- stwa I utrwalema pokoju. To 1 się n• kilkutygodniowy pobyt wym BelgH. Zachować by 

Zw law Pra Cown.1"0· w K lt r kach ludzkości zmierzających samo stwierdza deklaracja, I, do swych krewnych, a nastę- wtedy jedynie na leż.alo st.ooo-
• • i\ U U y do rozwoju stosunków między jeśli chodzi o zaspokojeni!' pnie zwiedzą kra.i. Gościć bę- wane już w Polsce obramienia 

państwami na zasadzie rzeczy- uzasadnionych praw Chińskiej dą m. in. w Warszawie, Kra- otworów okiennych z jasnego 
Uczestnicy 11 Krajowego Zjazdu zw. zaw. Pracowni- wistego równouprawnien ia, na Republiki Ludowej do Tai- I kowie, Stalinogrodzie I Wro- kamienia. 

ków Kultury, który obradawał 5 1 6 bm. w Warszawie, do- asadzie rzeczywiście demo- wanu„.". clawiu. Przedstawidel 'Międzynairo-
konall krytycznej oceny dotychczasowej działalności kratycznej. • dowej Un.Li Przedsięb!oo:ców 
Związku. Zywimy nadzieję, ie na tej Budowlanych, obywatel 

W dysh."Usji nad referatem zmierzających do podniesienia jasno sformułowanej, na A • I h ' k • szwajcarski p. Ernest Fischer, 
przewodniczącego ZG - w. na wyższy poziom stylu pra- wskroś demokratycznej plat- ng1e scy o roncy po OJU zwrócił szczególną uwagę na 

formie będą się pomyślnie roz- znaczną ilość zieleni otacza.-
Kosa, podkreślano, że wiele cy związkowej i usunięcia wijały stosunki jugostowiań-
instytucji i placówek kultu- występujących jeszcze niedo_ sko-radzieckie oraz że w du- cl . rozcnor w iącej wszystkie domy w no-
rallnych dbało dotychczas wy- ciągnięć. chu proklamowanych zasad i I Qfilaga,tą Slę wobudującym się mieścieNo-
ląrznie o ilościowe lub firian- Zjazd dokonał równld wy- powziętych uchwal można bę- • • • wa Huta. Z dużym uznaniem 

Napięta 
sytuacja 
w Algerze 

sowe wykonywanie planów. ooru nowych wtadz. dzie wkró tce przystąpić do na na) wyzszym SZC7.„błu i podziwem mówił on ° wiel-
- I:'<iepokojącym objawem- konkretnego rozwiązywania kim, nie spotykanym w innych 

mówili przedstawiciele tPat- otwartych problemów, calko- LONDYN, t1'. 6. krajach ro7.m<ichu budownic-
rów - były częste zmiany na Po11·tyka Adenauera wicie uregulować stosunki i Odbyło się to posiedzenie Komltf."fll Wykonawczego An- twa mi-eszka!!iowego. 

W niedzielę przybył do Pa- kierowniczy,i::b stanowiskach w rozwijać owocną współpracę". gl.clsklego Komitetu Obrony Pokoju. Pne<l.stawiciel Se.ltretarlatu 

Pomyślimy o naszej mlo„ 
dzieży (do wojska, do woj­

ska!). 

ryża samolotem gubernator teatrach, co nie mogło sprzy- W artykule wstępnym pt. , Otwierając posle<henie prze- cznie wyrazić swe popao:cle Europejskiej Komisji Go.'J!)O-
generalny Algeru Jacque.~ jać polep~zaniu ich dzialalno- Ulrodnia „Dek.la_racJa belgradzka a. po-1 wodniczący komitetu _ G. darczej ONZ, p. A. Ewing 
Soustelle dla odbycia konsul- . . kóJ m1ędzyn.M·odowy", dz1en- . dla propozycji rokowań na stwierdził. że myśl wybudo-
tacj! z rz~dem. Wobec coraz sci. • d · N· • ni.k NIN" pisze· j Schafer ośwhadczył, z.e Arne- najwyższym szczeblu. wania nowego, dużego m!asta 

'1 Oma.wiając zagadnienia ZIB no"zen1e IBffilB" " . ryka nie chciała zgod:cić się większego rozmachu ruchu związane ze stanem bezple łJ lJ „~spólna d<;klaracja jugo- · n.a. zwołanie konferenc.ili na T eba i" koniecznie dom.a przemysło"Y,ego w sąsiedztwie 
wyzwoleńczego w Algerze, czeńst.,,;a ! higieny pracy, ·u: Jak donosi z Bonn agencja s!o~ańsko-radziecka jes.t pod I najwyższym szczeblu oraz że rz s" - historycznego Krakowa jest 
rząd francuski postanowił o- czestnir;v zjazdu wskazali m. AON, zarząd partii socjalde- kazdym .względem domoslym I istnieją p1any jej storpedowa- gać, aby premier wyraził zgo- ba·rdzo sluszrui. Podkreśli! on 
statnio powołać tam pod broń mokratyczneJ· n . d . aktem h. 1sto.rycznym, któreg.o ni.a. dę na prowadzenie rokowań również, że z nowego budow-
około 10 tysięcy rezerwistvw, In na ciasnotę i brak miejsca . a posie Zf!ntu I znaczen„ nuędz;ynarodowe me dla uregulowania następują- nictwa w Polsce - najbar-
wysłać do Algeru drugą dy- w garderobach l pracowniach w dmach 3 I 4 bm. :ozpa~ry- I ograniczl się je-dynie do stwo- J?Iatego ruch obrońców po- dziej odpowiada mu Nowa 
wizję zmotoryiowaną, która V11iększości teatrów oraz na wał sprawę fonownei realiza- rzenia podstawy stosunków kOJU _ kontynuował Schafer cy<:h :iiagadnień: sprawa Nie- Huta. Została ona zapiano­
w zasadzie powinna stano\\ ić wypl!dki lekceważenia przepi- cj1 przez rząd Adenauera po- J wzajemnych między dwoma - powinien stanowczo dom.a- miec i bezpieczeństwa w Eu- wena z dużym ro7.m8.chem, 
część kontyngentów francu- sów BHP w niektórych kl- stanoWJeń W?jskowych ukła- państwami. gać się przeprowadzeni.a tych ropie, sprawa Taiwainu l miej- wyrażającym się m. im. w bu-
skich wchodzących w skład nach. Domagano się w związ- dów paryskich. Po obr11- I D kl j podk śl ' ż .rokowań. a<:a. Chińskiej Republik\ Ludo- dowie dlug:ch, szerokich ulic 
europeJ·skich si'! zbroJ'nych ku z tym wzmożenia działa!- dach opublikowano komunikat 1 tode aracka ń re· a,k e Komitet Wykonawczy om6- \ terenów tie1orryc'n_ 

. . . . I stwierdzający że Adenauer me a ro owa I mes rępo- . . . wej w ON'Z oraz rozbrojenie, C ed k . 
NATO, oraz stosować jeszc7.e r.ośc1 inspektorów pracy, Jak . • t d k k' wanej wymiany poglądów jest wił rownle-r. przygotowania w o J na ~'ZUCa się w oczy 
rygorystyczniej przepisy st.a- również rozwinięcia szkolenia z~ poBmocdą mtae 0 ! Bzas da iwat- jedyn~ możliwą do pnyjocia W. Brytanid do światowego włącznie ze :tniszczeniem za- w trakcie zwiedzania Nowej-

! d t k · ma un es gu 1 un esra u "' " z „ __ · p ed •- · · l' 6 b i · d · H t · d · ł E · 
nu wyjątkowego, proklamo· propaga'.1 y w .Ym za r

1
es1.e

1
: stwarza fakty dokonane, które met.odą rozwiązywania proble-

1 
groma<UA::nla rz s ... w1cie 1 pas w ron Ją roweJ. u Y - powie z1.a p. wmg 

wane~o w alger~kim departa- l Delegaci na ziazd .zg 0~1 1 utrudniają pokojowe zjedno- mów I zagadnie~ Istniejących Sil Pokoju w Helsinkach oraz 
menc1e Constantme. szereg konkretnych wn10skow, czeme Niemiec i złagodzenie w stosunkach n:i1i:ctzy poszcze- \ za.aiprobował tekst oświllldcze-

napięc!a w sytuacji między- ~ól;t~I krajanu i w ogóle na . które 1 &i in • A . 1-
narodowej. sw1e<:1e. I n~ . i 0 m. „ ngie 

5 tys. zabitych SPD podkreśla, że Adenauer Zastosowanie tej metody, ski Komiltet Obrony Pokoju 
Wybory na Sycylii 

Represje kolonizatorów francuskich 
wobec ludności Kamerunu 

zamiel"Zll wydawać u~tawy woj- która jest warunkiem wciele- gorąco wi~ propozycję zor-o 
skowe, ~ie przi;c!stawiając ich nia w tY~Ie zasa<ły czyr.~e~o I ganizowanie spolkania szefów 
do zatw1erdzema parlamento- współistmenla, w przec1wien- czterech wielkich mocarstw. 
wi. Zarząd partii socjaldemo- stwie do nieKt6rv„h innych . . . 
kratvcznei pr7e~trzega przed metod rozwiązywania kwestii 

1 

Naród angielski - stw1er­
pozbawieniem parlamentu de- międzynarodowych, np. meto- dza dalej oświadczenie - po-

W niedzielę odbyły 1lę wybory do Sycylijskiego Zll'oma· 
dzenla Prowincjonalnego. W wyborach wzięło udział 86,89 
proc. uprawnionych do głosowania. W 9 okręgach wybor­
czych na 90 miejsc wy&uniętD 813 kandydatów. W wyborach 
brały udział wszystkie p:irtle włoskie. 

cyzji w takich sprawach, jak dy dyktatu - zawsze umożli- 1 winien z.a. pomocą listów, re- Partie komunis.tyczna I so· 
Sekretariał ONZ opublikował tny depesze nadesłane tworzeni~ armii I oświadcz~, wia, pod warunkiem ist- zolucji petycj' przez wysyła- cjalistyczna wy~unęły kandy-

z Kamerunu (francuskie terytorium powiernicze). Treść że przeciwstawiać się będzie nienia dobrej woli 1 szcze- . ' „ 1., • datów we wszystk~ okr~-
tycb depes:i świa.dc'lly o represjach stosowanych wobec lud- stanowczo tego rodzaju pró- rości, znalezienie vvielu me delegac)I do premiera I gach wyborczych występując 
ności Kamerunu, wa.lezącej o wyzwolenie narodowe swego bom. punktów wspólnych I mo- członków parlamentu niezwło- :z. odd'Z ielnymi li~ami. Pro-

kraju. ~~~••''''''~~~,~~~·'~'~''~~"'°~~-·~~,~~~,,,,,,,,.,~,,~•••~'''''''.'""'~'''• 
ł 

Przewodniczący demokra-
tycznej organizacji „Związ~k 
Ludu Kamerunu" pisze w 
~wej depeszy z 23 maja, że na 
terytorium całego Kamerunu 
leje się krew. W rezultacie 
represji wojennych jest wie­
lu zabitych I ciężko rannych. 
Lokal „Związku Ludu Kame­
runu" został ograbiony i spa­
lony. Cały Kamerun znajduje 
się właściwie w stanią obli:­
:i:enia. 

W drugiej depeszy sekre­
tarz partii „Zj ednoczenie Ka­
merunu" donosi: „W mia­
stach Kamerunu zabito 5 ty­
sięcy mieszkańców. Francu2{ 
dążą do całkowitego wytępie­
nia ludności m1.1rzyńsklej. 
Łączność pocztowa została 
przerwana 1 z wielkim ·tru­
dem udało mi się przedosta~ 
do Kamerunu brytyjskieJIO, 
by wysiać tę depeszę i prosić 
o interwencję". 

i W Bejrucie, stolicy Libanu, za„ 

! kończyła się konferencja gos• 
poda rcza krajów Bliskiego i Srod­
kowego Wschodu. Otwierając konfe­
rencję, prezydent Libanu, Szamun, 

! oświadczył, że st1rnow1 ona ,.,wyda­
rzenie historycznej nuary w życiu 
krajów Bliskiego 1 Srodkowego 
Wschodu". 

Jakkolwiek konferencja w Bejru-< 
cie nie powzięła żadnych decyzji, 
które mogłyby spowoctować przełom 
w niezwykle ciężkieJ 8ytuaci1 gospo­
darczej Bliskiego i Srodkowego 
Wschodu, to jednak nale2;v się zgo­
dzić z prezydentem libańskim. 
Byto to rzeczywiścitt wielkie wyda­
nenie, gdyż po ra2 pierwszy konfe­
rencja taka zwolana ZQstała z inicjR­
tyWy nl!rodów tego rejonu świata, 
p1'7.Y czym nie uczestnlczylo w niej 
żadne pańRtwo Imperialistyczne. Po 
raz pierwszy narod) tego (ejonu 
świata obradują samodzielnie l 
wspólnie szukają środków rozwią„ · 
zania trudności gospodąrczych -
bez zachodnich doradców. Jest to 
nowy przejaw dątenla tych naro­
dów do uniezależruenta się od 
państw zachodnich. 

Sytuacja gospodarcza kralów Bil„ 

tych bogactw złóż płyną wciąż 
jeszcze do kieszeni monopolistów 
angielskich I amerykańskich. Tak 
np. rząd Iranu, i:dzie znajdują się 
najbogatsze źródła naftowe tego re­
jon u, otrzymywal do niedawna tyl„ 
ko 6 proc. wielomiliardowego zysku, 
jaki daje irański przemysł naftowy, 

Nic dziwnego zatem, że imperiali· 
stom amerykańskim I angielskim 
nie może przypaść do smaku taka 
konferencja, jaka odbyla się w Bej­
rucie, ani też żadna inna samodziel­
na inicjatywa, podjęta przez kraje 
Bliskiego i Srodkowego Wschodu w 
celu uniezależnienia się w dziedzinie 
gospodarczej. Wolą oni sami „tra-o 
szczyć się" o rozwój tych krajów, 
starają alę otoczyć je „opieką", mon· 
tu,iąc bloki wojenne itd. Zdają sobie 

światową monopole angielskie kon„ 
trolowały jeszcze 75 proc. blisko­
wschodniej produkcji naftowej I 
prawie całą produkcię naftową w 
hanie. Dziś Wuj Sam gospoddruje 
na terenach naftowych w Iranie, 
wtargnął do Arabii Saudyjskiej, 
gdzie wszechwładnie panuje amery­
kański trust naftowy „Arablan 
American Oil Co", buduje rafrnerie 
w państwie Izrael, zapewnia ~obie 
coraz większy udział w przemyśle 
naftowym w Iraku. I Amerykanie 
nie myślą na tym poprze~tać. O dal­
szych planach amerykańskich w 
krajach Bliskiego I $rodkowego 
Wschodu ćwierkają wróble na da­
chu. 

Inspirowany przez Waszyngton 
pakt turecko-iracki miał posłużyć 

Na widowni 
bliskowschodniej 

czeństwu komunistycznemu. Staro­
arabskie przysłowie głusi, ~e osioł 
- gdyby nawet poszedł do Mekki -
nie stałby się jeszcze pielgrzymem. 
Narody arabskie zd'•Jl! sobie coraz 
lepiej sprawę, że imperlali~ci, pod 
jakimkolwiek szyldem by nie wystę­
powali, nie mogą uę stać ich przy. 
jac!ólm1, a montowane przez nich 
pak.ty są jedynie narzędziem uc1~ 
sku i wyzysku. 

I oto mała Syria, mimo że Turcja 
- z błogosławieństwem amerykań­
skim - skon~entrowalo r.a teJ gra­
nicy siły zbrojne, nie ugięła się pod 
naciskiem amerykańskyn, a Afuani-
61<in, nie rozporzadrafący w ogóle 
siłami zbrojnymi, z~leżny gospndar• 
czo od pakist11riskiego sąsiada, kate­
gorycznie odmówił przystąpienia do ł 

paktu wojennegn i na poi{rńi'.ki P11-1 
kistanu odpowiedzi11ł mobilizac,ią. 
Nie bez wymowy jest stanowisko 
premiera Ęgiptu, Nassera, który od 
czasu konferencji w Bandunfj(u wy­
powiada się za zasadt\ wspólistnle- ł 

nia państw o różnych liYS!ema<:h i 
politycznych. 

Opór przeciwko knowaniQm im-
perialistycznym ogArnia obecnie 

gram obi; parli! domaga się 
dokonania przeobrażeń demo­
kraty~znych, reformy rolnej, 
uprzemy&!owien\a Sycylii i u­
mocnienia jPj autonomii. Pro­
gram i\'ZYWa do walki o po­
kój, ]'.Jt'zeciwko próbom prze­
kształcenia wy;;py w bazę wo­
jenną Stanów Zjednoczonych. 

Partia eh rześcijań&ko - d~· 
mokra tyczna, która w i;>arla­
mencie wJoskim i rządzie two­
rzy blok z wcjaldemok.ratam1 i 
liberałami oraz koriysta z po­
parcia partii re.-ublikań~ki~J 
- nie zawarła z tymi partia­
mi pt-zymierzy wyborczych i 
wvsunęla oddzielne listy. 
Chrleścijańscy deme>kracl u­
ważali, że na Sycylii korz.y:>­
iniejs.ze je>-t dla nich popar· 
cie ze <otrony monarch ls.tów, a 
nawet neofa;zystów, ponlewsż 
partie te są tam s.ilnlejS11.e od 
partii socjaldemokratycznej' l 
repu bi i kR11sk iej. 

W kampanij przedwybor­
czej na Sycyli l policja zaka­
zal<1 odbywa.ni.a wieców lewi­
cy, konfiskowata gazeiJ<• 
ścienne I zrywała afisze wyft 
borc7.ę i;:-artii komuniiotycznej 

OgloS11.enie o&tatecznych wy· 
n ików wyborów oczekiwane 
jei;.t we wtorek. 

Bomba wodorowa, to świet­
ny środek zastraszania 
(w!asn11cfl ol,J11wateli!) 

L,Dallr WQrl<e<") 

„ szerokie warstwy narodów Bliskiego ł 
I $rodkowego Ws.chodu. Swiadczą o 

Nowy numer „Zycia Partii" 

1 bm. na posiedzeniu !tale„ 
)Io komitetu Rady Powierni„ 
czej ONZ do rozpatrywania 
petycji mieszkańców teryto• 
rlów powierniczych delegat 
Indii zwrócił uwagę członków 
komitetu na treść otrzyma­
nych depesz i na sytu;1cję we 
francuskim Kamerunie. Wy­
sunął on wniosek, by delegl\­
cja Francji udzieliła wyjaś­

nień, jak przedstawia się sy­
tuacja w tym kraju. wajriu­
jącym się pod powiernictwem 
Francji. 

skiego I Srodkowego Wschodu jest 
niezmiernie cię;i;ka. Wielowiekowe 
obce panowanie - tun·ckie, litlgiel­
skie, francuskie I wres~ci e angiel­
sko - amel'ykańskie - po?.ostawilo 

! tam glębolde ~lady. 'frtJdno wprost 
wyobraz ić sobie nędzę. nu jaką ska­
zani są miesYl<a ńe;v (yci1 krnjów. 
Okolo 85 proc. ludno:it•i żyje z rol­
nic twa. Ale ży je - to zhvt wiele 

bowiem sprawę, że każda próba gos­
podarczego uniezależnienia "się go­
dii w ich panowanie. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że w :i;ła• 

maniu prób uniezależnienie 'lę go­
spodarczego narodów bliskowschod· 
nich zainteresowane są zarówno 
Waszyngton, jak l Londyn. l3liskl i 
$rodkowy Wsehód jest dla bankie­
rów Wall Street 1 City nie tylko 
źródłem ogl'Omnych zysków, ale I 
ważną bazą strategiczną, gdyż ma 
on rozległą granicę ze Zwią'Zkiem 
Radzieckim. Toteż zarówno Deo~r­
tament Stanu, jal<; Foreign office 
zainteresowane były w zmontowa­
niu paktu turecko-irackiego, który 
miał być n11m:(lziem w walce o 
utrlym11nie panowania kolonialnego 
I o zabezpieczenie baz wojennych. 
Jednakże wspólne te cele w niczym 
nie wykluczają zaciętej walki mię­
dzy konkurentiiml do monopolu na 
wpływy w tej bogatej części świata. 
Wręcz przeciwnie, montując wspól­
nie ten pakt, każda strona miała na 
widoku swoje własne Imperialisty~ 
czne interesy. 

Amerykanom do wyparcia Anglll z tym demonstracje w Syrii, Libanie, 
pozycji, które posiada ona jeszcze Izraelu i Iraku. Swiadcz;ą o tym set­
na tym terenie. W tym celu wa~ ki tysięcy podpisów pod 1:1petem 
szyngton proklamował zasadę „nie- wieder:iskiin. złnt.one, mimo prześJ;i­
uczestniczenia" mocarstw zar:-hod- dowań ! terroru, przez •ludzl spo­
nich w pakcie turecko-Irackim. śród wsr.ystkicn warstw społe­
Chodziło mu konkretnie o izolowa- cznych. W Syrii, na ogólną liczbę 
nle Anglii I zapewnienie sohle 140 członków parll!mentu ~ 83 pod­
wp!ywów za pośrednictwem Turcji, pisało apel wiedeński. W Izraelu 
z którą Waszyngton związany jest przeszlo 40 proc. ludności zło~ylo 
układem dwustronnym. podpisy pod apelem. Po raz pierw­

TRE$C1 

Aresztowania 
w Syrii 

Ai:encja „Franc:ei Presse" 
donosi z Damaszku, t.e ro~po­

c:r.ął się tam proces '78 człon­

ków syryjskiej pn rtil n1t1•odo-­
wo-socjelnej, aresztowanych 
w związku z zabójstwem za­
stępcy $Zeta sztabu generalne­
l!O armii syryjskiej A. Maliki. 
Sa oni oskarżeni o udział w 
spisku przeciwko panującemu 
i:ibecnie w Syrii ustrojowi. ·< 

! powiedzi~ne - wegetuje. Przemysł 
w'!."l:ędzie prawie jest w powijakach. 
W niektórych z tych krajfnv nie ma 
jeszczę linii kolejowych. A przecie;i; 

' Il!iski I Srodkowy Wschód - to 
j olbrzymi obsza r, obfitujący w noj-

l rót.norodnieJsze bogac1wa naturalne. 
Ziemie ki•ajów BliskiPl!,O i $rndko­

wego W~<Jhudu rozciągają się od 
Mol'7.a KRspi,lski ego do Morza 
Czę rnei:1.> I hen za Morze $ród­
zif'mnc. Sil to: siedem krajów 
ai•nb~kich - Syria , Irak , Liban , ,Tor-
rl~nia, Arahla Saud.visk'1, Jernon, 
Egipt ora7. cztery kraJe niearabRkie 
- Iran, Afgani stan, Turcja i Izrael. 
Razem ~a.lrnują one powierzchnię. 
J>Om1d 10 milionów km2, zamieszkałą 
zaledwie przez !IO milionów mie­
szkańców, Malo ludności I wiele bo­
gactw. 
Największe bogactwo stanowią 

:fródla naftowe: kraje te posiad11ją 
43 proc. śwlatowycti zapasów ropy 
naftowej, Ale zyski Il eksploatacji 

Kapitał brytyjski boleśnie odczu­
wa. dzialalność kapitału amerykań~ 
skiego, który wydziera mu jedną po 
drugiej najważniejsze pozycje w 
t;:m rejonie, Przed drugll wojnł 

Angl!a jednak., tn~fnie oceniając szy odbył się w t.vm kraju festiwal 
zamiary swego amerykańskiego so- młodzieży rydowskle.I I arabskiej 
jusznika. postanowiła im przeciw• pod haslem '"Tlokojowego wspótżyc!a 
działać. Wbrew A.merykanom przy• i walki przeciwko imperialistom. 
siąpiła do paktu turecko-irackiego, Liban liczy tylko okoln miliona lud­
pragnąc w ten sposób utrzymać ności, ale na kongre~ pokoju, który 
swoje pozycje przede • wszystkim w odbył się przed dwoma mlesiącaml 

w Bejrucie, przybyło 3~1'1 deleiiatów. 
Iraku, edzie kontroluje j1:szc21e 47 Niektórzy z nich przywęrlrmvali efo 
proc. produkcji naftowej. 

Tak oto wyglądają „wspólne cele" Bejrntu pieszo tub na osłach. W 
soiusznlków z1:1chodnich na l;lll$kim Jranie i Turcji , mimo ,strasiliwe110 
i Srodkowym Wschodzie. terroru, rozpętanego przez n:ądy 

Ale rzecz w tym, że każdy z niell dyktatury wojskowej, orga11izuje się 
robi rachunek bez prawdziwych podziemną walkę mas pracujących. 
r,nspodarzy krajów Bliskiego 1 Jak z tego widać, sytuację na Bll­
środkowego Wschodu. Mimo szan- skim I środkowym Wschodzie wy­
tażu I nacisku nie urlało się impe- znaczają dwn poclst11wowe czynni­
rialistom wciągnąć szeregu tych ki: zaóstrzające się sprzeczności 
krajów do paktu turecko-irackiego, m~ędzy państw:ami. imperialistyczn.y­
Narody tych krajów nie dały się , m1 oraz przyb1eraiący s~le na sile 
złt!.pać ni!. wędkę „w~p6Jnej obrony•• !'UCh naro.dowo-wyzwolenczy. 
przeciwko ~zekomem1.1 nie~z~~J .J..a (igQNowsą _ 

WI. ~ - KllkQ UWOll w sprawie krytyki, 
I. "4oletd - Decydu j ę praco 1 tueli rni, 
~. GobQro - Blil•l gromody, 
W. StrasOł' - Praco pQrtyjflO wiród nouczyci,lstwa. 
J. Bronl-•ka - Zo zdwoior1q PP>i'I• 

Z ZVCIA OllGANiZACJI ZA~tAOOWVCH 

M. ""'°'"'Id I Fr. Wojciechowski - Będ<l•my o!JQoi \>ić się o pi•""' 
s1eństwo. 

S. Poplińsld - Na worsiawskich bUdowoch. 

Z DOSWIADCZEŃ PRACV ORGANIZACJI PARTVINVCH NA WSI 

W, Boi - Mówi ć; t chłq.pem ~o.nkretnl e, z• z.ncjomościq rzec"Iy, 
S. Zdonowiu - Owo mięsicice w f'OM, 

Z DO,WIADCl&lil IMTNIC:H P,ł.lllll 

'odn0tić orgaftiUtlOlfk~ rol'! oporqtu por1yioeg~ („Pcr\ijnajc Zizń'1· 

LISTV I KORESPONDENCJI! 

J, Raslńsld - O jedne] seoJI: Sł. Plelff„ - luko w procy ozkól p(J<lyj­
nych: J, Gorrel - Uwatnlel przl'J'luchu i•t11Y •I~ kry1Yco: $. Golik l J, lo­
ranowak1 - Dtiedzino wecie nie morginęsowo; St. Kuna - Jeszcze o odo 
prawach w PGR; A. Be~rnon - No bocznym tone; J. Muracdtowlłr.I -
Nojtrudn!ejszo robe>ta: !. Wę!!,..,. - St- Instruktora: A. KuC&yń11d -
Rozszerzamy upraw• kukurydiy, 

l 
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w królestwie p~zędzy Wskazywać rriłodzieży jej miejsce 
st ee I o n owe 1 ~. "'""~ ub. roku ." retom pow •• ;., _ ~ ,,. 

Dwanaście godzin trwa po­
dróż pociągiem z Łodzi do Go­
rzowa w woj. zielonogórskim. 
Niewielkie to miasto na przy­
byszu z włókniarskie 1 r,odzi 
robi bardzo przyjemne wraże· 
nie. Dokoła, jak okiem <ię­
gnąć. 11ełeń drzew, krzewów I 
trawników. Okalają one wię­
kszość domów. ciągną się 
wzdłuż ulic. 

Gorzowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych sprawiają impo­
nujące wrażenie. Ogromne ha­
le produkcyjne, sieć betono­
wych dróg. Naci całością góru­
je wysoki, wielokonrlygnacyjny 
gmach. Tu właśnie mles7.c1ą 
się zespoi.V precyzyjnych mR­
szyn. tu pn.>dukuie się przędze 
•tealonową. 

Przypatrzmy się bliżej cio­
konywającemu się tutaj 
skomplikowanemu procesowi, 

Na przedostatnim, czwar­
tym piętr~e wspomnianego 
budynku znajdują się specjal­
ne zasobniki wypełnione płat­
kami polimeru. Głównym 
składnikiem polimeru jest ka­
prolaktan, otrzymywany z fe­
nolu, będącego produktem 
pochodzącym z węgla. Z tego 
właśnie kaprolaktanu otrzy­
mujemy drogą wielu operacji 
chemicznych produkt zwany 
polimerem. Polimer zostaje 
'PlOcięty na kawałki o wymia­
rach 0,5 cm. czyli na tzw, 
płatki, 

natki po!Jmeru wędrują do 
t:asobników. Powietrze tu 
ciężkie, przesycone oparami 
tzw. daltermu. Daltenn jest to 
ciecz paru.iąca dopiero w tem­
peraturze 280°, a taka właśnie 
temperatura potrzebna jest do 
topienia platk6w polimeru. 
Nlemily :zapach drażni blony 
illuzowe, szczypie w oczy. 

Kilku zaledwie ludzi obslu· 
guje agregaty. Wystarczy po 
prostu zajrzeć tylko od czasu 
do czasu na salę I sprawdzić, 
czy cykl przebiega 1v sposób 
właściwy, 

W nledu:tych kotłach, z\e~ą· 
cych gorączką, topią się po-­
cięte kawałki polimeru. P~ 
wstaje z nich gęsta, żółta ma• 
aa o nieprzyjemnym zapachu, 

Po żelaznych schodkach 
•chodzimy o piętro niżej, aby 
przyjrzeć się naJwafoleJszej I 
najciekawszej fazie produkcji 
steelonu. 

' ' organizacja zetempowska tylko kontrola jej pracy, to 
odbieralkaml nawijają wić- w ZPDz. im. Głażewskie- również troska o stale podno­
kienka na szpule. go otrzymała proporzec prze- szenie jej poziomu ideologicz­

Wtók1enka złączone w 1ed- chodni ZG ZMP. Wielu zet- nego i politycznego. A tej rze­
ną nić przędzy wędruJą na empowców miało wtedy po· telne.i pracy z kadrami zetem­
rozciągarki. skręca1·k1 1 prze· ważne osiągnięcia produkcyj· powsklmi w Zakładach im. 
wi jark1 . Jest to końcowa faza ne, młodzież wykazywała dużo Głażewskiego nie było. 
gorzowskiej produkcji W pa· inicjatywy i zapału w pracy Organi1acjo partyjna ni• iatroStciy· 

t I ła si ę o to, by systematycznie odbywoe kowni przędza < ee onowa zo. społecznej. Organizacja pro- to się stko1"'1ie ietem;iowskie, by wcią· 
staje •tarannie zapakowana I wa.i~.iła szeroką p!'Rcę wy· gnqc do nkołenla partyjnego o~trwi•· 
rozesła'la do fab<yk pończosz- chowawczą. Na zebraniach to- tów „,...,„owskich. Wałka o lwia!O!>•· 
niczych lub dziewiarskich. czyły się dysku~je o postawie gląd mlodzieiy uszła z pola widzenia 

d · · organi:acii partyjnej. Eg1e!,uty .va k1J· które wyrabiają l niej ziarn- zetempowca w praJ;y 1 życiu kokrotnle analizowało pracę itMP. ale 
nę, po:icwchy 1tp. osobistym, dysku~je nad filma- anolity to - często po.:i<mchowne -

Trzeba Jeszcze dodać, że mi i książkałni. Ale po kilku niewiele priyc1y~iły s ię do połe1menia 
1 • J'k tygodni·ach. praca organizaci·i pracy Zarządu Zok!adowego i całej or· 

Ca ,a ta Słi'.OITIO l O\Vana gonhor.ji. Oprócx sfnrmułowoń w ro· 
aparatura do prod.ukcj1 ste- zetempowskie.] poważnie osła- dzaju: „Trudno jest powiedzie= cokol· 
elonu czynna jest bez przer- bla. Przewodniczący Zarządu wiek o aktywności ZoT?qdu Zak?odowe• 
wy przez 24 godziny. Nawet Z.<Jkładowego zmieniali się kl!- go", „Trudno sl<ontrolowac pracę ko! 

Ś ka l·azy. • Ni'e obus.·zlo się pi·zy oódtlcłowyth" ora z: stwierd1eń, mbw ! ą„ W niedziele i więla urzą· ~ cych 0 braku nkolenia ety o broou 
dLenia <ą w ciągłym ruchu. tym bez nanmcania ich przez ewidencji członków ZMP - ni• in<:idu· 
N ie wolno <lopuśl"ić do ostu- Zarząd Dzielnicowy. W kulach jemy w tych analł1a ch oon~retnych wy· 
dzenia kotlów, gdyż wów- oddziałow~ch przestRły się od- 1Yc1nych dla c!alstej pracy a<tvNu 

reterr.pow:kiego. Ozl,ło si• to\ dla?egt.. czas masa polimeru zasty• bywać zeb ania, szkolenie zet- ie nie szukano ir6~ł tła, n;e szukano 
gtaby i trzeba by było wio· empowskie zupełnie zam11rło, Ich we własnej pracy. lapomniano a 
żyć wiele pracy w powtórne zaginęła nawet gdzieś ewiden- t,m, ie nie moha okreiloć dróg i-
uruc-hom1enie agregatÓ\V. cja członków ZMP... prawy bet uja.wnie-nig koneni zła. 

w okresif' kilku lat produ- * * * Właściwa pomoc 1 kierowka· 
keja steelonu w Gorzowie JX rcn.~~-i ał Statutu mna·se;'=~ nie organizacją zetempows ą 
'Wzrosła dziesięciokrotnie, a w pa1ti.1 m. m. owi. wymaga ciągłego kontaktu z 

porównaniu z rokiem ubiegł)·m „Polska ZJe~noc~ona . Partia życiem i pracą organizacji -
0 50 proc. I na tym bynaj· \ ~~botnicza k1eruJe dz1alalno- l to kontaktu realizowanego 
mniej nie koniec. Nasze zapo- sc1ą „ Związku Mlodzlety. ~ol- przez całą organizację party.i­
tnebowanie na steelon je•& co- sklej_ •. Zadaimy pytanie. -:-'" ną, a nie tylko przez jednego 
raz większe. Dlatego zakład W 3ak1rn stopniu. orgamzacJa czy choćby kilku towarzyszy 
coraz bardzie.I się rozbudowo· ! pa~tyina w ~PDz tm. Głazew- z egzekutywy. Że takiego kon­
je, powstają nowe obiekty, sk1ego stosuie w prakty~ to taktu nie było - mówili o 
dzieła r<>k I mózgów polskich Jedno z podstawowych wyma- tym członkowie Zarządu Za-

n! "' 1 • ź . · gań Statutu? kladowego na ostatnim zebra-
robot ków m ymerow. Jak już wspomnieliśmy, or- niu, mówią o tym również 

Zało?a Gorzowskich Zakla- ganizacja zetempowska po analizy pracy ZMP na egzeku· 
dó~v 1est młoda w1ek1em f otrzymaniu proporca prze- tywie. 
dosw1adczemem. Dlatego m. chodniego ZG ZMP zapadła w w jerłne1 z r.lch m. In. czy­
In. nie zawsze wykawie do- głęboką drzemkę. W drzemkę tamy, że pomoc podstawowej 
stateczną troskę o 1akość pro- zapadł również Zarząd Dziel- organizacji partyjnej dla or­
dukowanego surowca. Gorzo- nicowy, który przez długi czas ganizacji zetempowskiej „ogra. 
wskie Zakłady Włókien Sztu· był zdani.a, że organ~i;acja zet- nlczała się wyłącznie do uwag 
cznych produku1ą przędzę II, empowska w tych zakładach i koniroli pracy Zarządu Za· 
III I IV gatunku. Jednak po nie potrzebuje pomocy, cho- kladowego przez n sekretarza, 
zeszłorocznych dośw1adcze- claż działo się w niej coraz: tow. · Koszulińską". Dalej 
niach - obecnie . lakość przę- gorzej. Brak byto kolektywnej „egzekutywa wytypowała 
dzy SY•tematyczme. się popra- pracy Zarządu Zakładowego, tow. Wożniaka (członka egze­
wia. Na przykład ilość Il ga- nie przydzielano konkretnych kutywy) w celu pomocy I opie­
tunku wzrosła z 50 proc. do zadań członkom organizacji. kl z r~inienia Cl{zekntywv mul 
70 pri;ic. Wszystko .wskazuie n_a Właściwe kierowanif orga„ kołem ZMP", „nalf'ży stwier· 
to, ze w drugiej połowie nlzacją zetempowską wyraża dzlć, że nie było ręki kiemJą­
ostatniego roku Planu 6-let- się przede wszystkim w rze- cej organizacją zetempow­
niego z:aklad zacznie JUŻ pro- telnej pracy z kadrami zet- ską" itp. 
dukowac przędzę I gai:1n:u· empowskimi. Pomoc dla ka· Sposób analizowania pra· 

cy organizacji zetempowskiej 
świadczy o złym stylu pracy 
egzekutywy, z której tylko Il 
sekretarz lub ktoś inny „wyty. 

był zu,pełnle pozbawk>ny PD.­
mocy ze strony orga111izacji 
parlyjnej. Egzekutywa pod­
etawowej org;mizaeji partyj­
nej wskazywała na nieprze­
strzeganie demokracji we­
wnątr-wrgan!zacyjnej w ZMP, 
wyrażającej się w narzu­
caniu przez Zarząd Dzi el­
nicowy przewodniczących Za­
rządu Zakładowego. Czło.n.ko­
wie egzekutywy pomogli zet­
empowcom wybrać do ZaT'Zą­
du Zakładowego takich ludzi, 
którzy potr.afią dobrze speł­
niać swe obowiązki. 

* * * 
N owowybrana. egzelrntvw~ 

podstawowe] orga01zac31 
partyjnej w ZPDz im. Głażew­
skiego będzie musiała poważ­
nie zastanowić się nad forma· 
mi pomucy dla organizacji zet­
empowskiej, nad udzieleniem 
pomocy nowowyl:lranemu Za­
rządowi Zaklarlowemu . · Orga­
nizacja partyjna musi w pełni 
zrozumieć, że ZMP. w roz-
strzyganiu wszystkich za-
sadniczych problemów po-
trzebu.le ()iąglł'j pomocy par­
tii, potrzebuje partyjnego kle­
rown ictwa. A kierować mło· 
dzieżą - to znRrzy z pełną 
wiarą, z pełńyrn zaufaniem 
opierać się na młodzieży we 
własnej partyjnej pracy. Za­
daniem kierownictwa partyj· 
nego jest umiejętne wskazy­
wanie ZMP I. poprzl'Z ZMP 
całej młodziety jej mle.lsca w 
realizac.ji programu partii. 

Dobre kierownictwo partyj­
ne wydobywa z młodzieży ca­
łą jej inicjatywę, wykorzystu­
je wszystkie jej umiejętności, 
cały Jej gorący zapal - stano­
wiące potężne źrqdto sil w 
walce o podniesienie poziomu 
życia ludzi pracy, Umiejętne 
skupienie wokół siebie mło­
dzieży, umiejętne pomaganie 
organizacji ZMP w mobilizo­
waniu mlodziPńczeJ Inicjaty­
wy rozstrzygają w \vielu 
wypadkach o powodzeniu sa­

mej pracy partyjnej I równo­
cześnie w walce prowadzo­
nej pod kierownictwem partii 
wychowują się najlepiej, 
nRjlepiej się hartują kadr}' 
zetempowskiPi organimcjt. 

W. URRl\ŃSKI 
pawany do spraw ZMP" miał „„„.„„„„„„„„„„.11u1111u111110111111111•11•11 
utrzymywać stały kontakt z 
młodzieżą, miał udzielać jej 
pomocy. Styl ten świadczy, że 
poza niektórymi członkami 
egzekutywy szcreg0w1 człon­

kowie partii w sposób nie­
dostateczny i.nteresowall się 
pracą organizacji zetempow­
skiej. Członkowf P ei<zekutv­

Warszawa 
-miasto 

Festiwalu 
wy poza Il sekretarzem czy „Drodzy Przyjoctelel Cłlcem, pok.,. 
sekretarzami oddziałowych or- •at Wam "°"" pi41knra stołlcę.„" - 1Y" 

mi słowami i:aciyna •i• bOl'WR) tls„ ganizacji partyjnych rzadko •k!odonka, ""dany dla ... 1oc11Jeiy z ... 

Cl.YTELNICY PISZA 
1111m131i11111g1r+~Mrn• 

120 tysięc11 farmerów amerykańskich po 
raz szósty usi!owalo zasiać pszenicę. Niestety, 
i w tym TCJku pszenica w sześciu stanach USA 
nie wzeszła, zaledwii puszczajqc małe ko­
rzonki. Spalona ziemia, bez wody oto 
•kutki rabun?~owei, kapitalistycznej Quspo· 
Jarki Lasami. 

Panie Redalrtonel Chcłolem wycłqt kłlkonołełe drtew 
w „moim" niby to lesle. Tymczasem prtylede-11 z O~N 
I raaitlf ml grozJć korami. Pytom sl'=• co to za spra• 
'N1edliwość, iebvm '1le mógł wyclqć drzew. które zosa· 
dilł móJ prodzlodekł 

A prxeelet pned woJnQ S1'rzedałem dwie morgi •asu, 
ł nikt no mn ie pa lcem nie kiwnql. A pon K. to 1p49" 
dcł „owe1 kugcom cołv 1wói los, który poszedł pod 
11elclerę . 

Oodaefe Mi Am1f'{kct. e tom. plste mł kul)'n, motno 
wycinać losy, Ile •i• chce.„ 

Obywatelu „Chłopie". Wspomnłellścle o 
Ameryce na końcu Waszego listu. Pozwól­
cie, te w naszej odpowiedzi napiszemy o 
Ameryce, o Stanach Zjednoczonych, na sa­
mym początklL 

A więc latem 16'.lO r grupa Anglików-nę­
dzarzy, prześladowanych przez króla l koś· 
ciół. wYemlgrowała z własnej ojczyzny Na 
statku .. Mayflower~ („MayflowerM, to znaczy 
„Kwiat majowy") nędzarze ci popłynęli do 
wybrzeży Amf'.ryld. Byli to pierwsi emig­
ranci ... 

Emigranci angielscy spotkali na terenach 
należących dz.iś do Stanów Zjednoczonych 
jedno morze lasów. 

• 
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Sprawa lasu 
„Mledzian(l chmura, ZO t11sięc11 stóp wv· 

soka, niosąca suchą burzę, zawirowała n.ad 
Teksasem. Farmerz11 i kongresmeni (poslo· 
wie do parlamentu) patTz11ti na tę chmurę 
z przerażeniem i zgrozą. Chmura ta niosła 

śmierć dla zasiewów, głód i nędzę dla far­
merów". 

„Life" wydrukował małą mapkę, ktMa 
wskazuje, że w sześciu stanach USA: w Co­
lorado, Wvoming, Kansas, OkJ,ahoma, New 
Mexico i Texas posucha, trwająca od kilku 
lat, wvniszczy!a zupełnie zasiewy, zniszczy­
ł.a sady i ogrody. 120.000 farmerów amery· 
kańskich stanęło wobec widma głodu. 
Rząd Stanów Zjednoczonych, który wy­

daje miliardy dolarów na bomby wodorowe 
- W-Jasygnował w tym roku na „pomoc" 
dla farmerów dotkniętych klęska głodu 5 
milionów dolarów, a więc na każdą farmer­
ską rodzinę przypadnie po 41 dol.arów i 66 
centów. Suma ta nie wystarczy nawet na 
wykupienie biletu k"Jejowego. aby ucie­
kać z „zapowietrzonych suszą okolic" - tak 
stwierdzają sami farmerzy 
Amerykańskie gazety biją na alarm. Na 

szpaltach czasopism zabierają głos ludzie 
nauki. „Wyniszczyliśmy bezmyflnie lasy! 
Trzeba sadzić lasy, trzeba budować tamy 
na rzekach, bo inaczej zaraza posuchy obej­
mie dalsze tereny i w końcu sprowadzl na. 
cały kraj widmo głodu". 

* • • 
Tak więc, obywatelu „Chłopie" - z la­

sem nie ma żartów. Przed wojną panowie 
wycina li lasy w Pohsce, a pieniądze prze­
grywali w kasynach gry. A przecież bez la­
su nie ma życia . Las bowiem zatrzymuje 
nadmiar wilgoci w jednej porze roku i prze­
kazuje tę wilgoć miesii;com suchym. Las 
zasila atrr.ooferę wilgocią i zatrzymuje wia­
try wysuszające glebę. 

DJ,atego też tak troszczymy się o każde 
drzewko. Dlatego też corocznie sadzimy 
wiele tysięcy hektarów nowych lasów, aby 
naszych chłopów nie spotkał kiedyś los 
farmerów amerykańskich. 

Prowadzimy gospodarkę lasem planowo 
z ->łówkiem w ręku. Lasu u naa musi co· 
rocznie przybywać, a nie ubywać. I dlatego 
właśnie obowiązują „przydziały drzewa'', 
cennego surowca, którego brak już dzisiaj 
na świecil". 

Gęsta żółtawa ciecz powstała 
po roztopieniu pnllmeru orze.; 
tłaczana jest p1·zy pomocy 
pomp przez sitka z maleńkimi 
otworami, o średnicy 0.2!; mrn. 
Otwory te nazywa się fiflera­
mi. za~ nlvtl<i Hobione •11 z 
wysokogatunkowej siali kwa­
soodpornej. Po prze1ściu cie· 
czy przez fillery następuje 1ej 
ocnlod1.enie. 1 tu zaczyna się 
coś, co przypomina prawie 
bajkę. Człow\el< patr-zy 1 nie 
może oczu oclerwać. Oto z kRż· 
dego otworu wydobywa si'l 
wąska wstęga niebieskawego 
dymu 1 snuje 'ię cieni11tk;i nit­
ka białej, ledwo widocznej 
przędzy. 

uczęszczają na '"" zebrania zet- \ granic1nej w 6 Jęiykach pne1 Polski 
empowskie. Dziwić się więc I Komlł•l o.gonlta<yjny li $wlotowego 
nie należy, że zetempowcy Fostiwalu Mlod1ieiJ I Studentów. Słd"' 
mają żal do organ!zac3·1 par- . dt>nko 1~ pooatuJ• tdjęcla nojpięknl•~ 

11ych, rabytkowych ł nowoc:zesnycłl 
tyjnej za brak codziennego in- dilelnlc mlosla, obiektów prtemysl ... 
teresowania się Ich pracą. Ten wych, teotr6w, muzeów. W skrócie .,. 
stosunek organizacji p11rtvinej pi1one 1q '" nł•I dii•I• Worsiowy, po­

Emlgranel poczęli! karc-zować lasy. Cięto 
las nie tylko slekierą, ale - jak pisze Hen­
ryk Sienkiew1c-z w swoim pięknym opowia­
daniu „Za chlebem" - palono cale leśne 
przestrzenie. ao~w!Jająca się gosp<Xlarka 
kapitalistyczna dokończyła d"ziela zniszcze· 
nia. Dzisi~j w USA las stal 0lę rzadkością. 

Na obszarze sześciu stanów USA ps2eni­
ca nie wzeszła w tym roku Obszary za~re­
§lone c.zaf'no - io nowe pustynie piaszczy­
ste, gdzie ziemia spalone słońcem nie 1.1·11-
daje fodnych plonó..u. 

lc:azano praca pny budowie obiektów do zetempowskiej powoduje z le•tiwolowych 1 priygotowonlo .,,,.,. 
kolei, że zetempowcy nieśmia- ( dileiv warsiowskl•i do F•stlwolu, 
lo zwracają się o pomne do , Orugl list-sklodan\o pt. „Polsko I 1411 
towarzyszy partv\nych te \ "11odtiel", 1awie«1 orien1o<y!n<1 map-
Wlel u zet.e .mpo\V~Ó\V nie -zna wi4lknych miast Polski or01 krótkie h.-

Ta niszczycielska gospod'arka :asem spro­
wadziła na USA nieszczęście w postaci u­
stawicznych posuch. Na polach pozbawio­
nych lasów zrodziły się nie znane dawniej 
w tej części świata suche, głodowe wiatry. 

Płytki fllier6w mają po '7, 
12, 16 J w1ęceJ (RŻ do flGJ otwo­
rów. fłe Jest otworów w filie­
rze, ty IP P<"""'ta ie na raz ele­
men.tarnyc-h wtńkienck. 

Na~tępnie miłszyny zwane 
Fragment ha.li cemiarek Gorzows ·eh Zakładów Wł6-

1den Sztuczny 

. · ' J ką Polskl wrat 1 testawe"' tdJęł 1 na}-

1 

towarzyszy partYJnych. fo•macje o odbudowie I ro1wofu g•• 
Niedociagnięria w kierowa· podarcty.m zie?' polskich. ~naJdują •141 

niu prze?. orgllnizac,ię p11r- kl w nte\ zd1ęcła pokozuiące oblelrty 
. . . prremyslo-. place wlełklcło budów I 

tyiną !'rganlzacią ~MP nie wrkresr infonnujqce o 1tal1m wtrai<le 
oznaczaią jednak, ze ZMP noS?ei produkc/I. 

A teraz posłuchajmy, co pisze emerykań­
sk! tygodnik „Life" o tych sprawach w ar­
tykule pod tytułem „Burzliwy s-tart farmer­
skiego roku" (z: dnia 16 maja br): 

f(onsulthcia 

Od czego zależy 
• • nasze spozyc1e 

Wiadomo powszechnie, te państwo 
planu.ie produkcję, ustala, co ma 
znaleźć się w handlu, co i Jle się zbu- · 
duje, decyduje o placach. „Od pań­
stwa wszystko zależy" - wyciągają 
stąd niektórzy wniosek I zapytują: 
„Czy nie można by z ogromnvch 
środków, .Jakimi dysponuje państwo 
więce przeznaczać na potrzeby lud­
ności, zybciej poprawiać jej byt, niż 
to si~ u nas dzieje?" 

Zacm\jmy od stwierdzenia, że 
państwo nasze rzeczywiście ust&la, co 
ma być przeznaczone na spożycie 
lurlności. Ale czy zupełnie dowolnie? 

Zastanówmy eh:, skąd czerpiemy 
środki na zaspokoienie potrzeb życio­
wych naszego społeczeństwa. Z pro­
dukcji, powiecie. Inni uś może do­
dadzą: z og romne.1 produkcji, kilka~ 
krotnie wyższej od przedwojennej I 

Istotnie, poziom naszego tycia za­
leży od wielkości produkcji, od \1'Jści 
dóbr, które wytwarzamy, a nie np. 
od ilości wypuszczonych przez pań­
stwo plenlędzy. Ale po pierwsze: mó­
wiąc o kilkakrotnym wzroście Pro­
dukcll w stosunku do okresu przed­
wojennego, należy pamiętać, te 
wzrost ten dotyczy tylko produkcji 
przemysłowej, a nie rolnej, która 
zwiększyła się w daleko nie wy~tar­
ezającym stopniu. Jest to sprawa, .i&k 
zobaczymy dale.I, o dużym znaczeniu 
dla omawianego zagacJ.nienia. 

Po drugie: stwierdzenie, li: poziom 
naszego życia zależy od wielknścl 
p~odukcJI ~ jest zbyt ogólnikowe dla 
w.vclągnlęc!a potr1.ebnych nam w11lo­
sków, w istocie bowiem niecała pro­
dukcja może być źródłem zMpokoja­
nla naszych potrzeb, lecz tylko jej 
część. Dlac_zego? 

Choć państwo to nie slolan: ••• 
Posłużmy się tu uproszczonym z 

koniecimoścl prŻykladem. Stolarz 

sprzedaje wytworzoną przez sleble 
szafę. Czy może on wszystkie otrzy­
mane za nią pieniądze wydać na 
własne potrzeby? Nie, nie może, mu· 
si bowiem z tych pieniędzy pokryć 
jeszcze koszt materiałów, które za• 
kupił dla wykonania szafy - deski, 
)dej, politurę, zamlti Itp. Dopiero róż· 
nica między tym, co otrzymał, a tym, 
co musiał wydać na niezbędne ma­
te,rialy, stanowi jego dochód, którym 
może rozporządzać według własnego 
uznania. 

W pewnym 1en1le podobnie Jest w „all pa~· 
1twoweJ, Nie wuystłco, co 'IOStoło wyprodukowane 
w priemyśle, budownictwie, rolni~te itd., 1tano­
wi dochód społecz:eństwo. Produkcjo ta bowiem 
ob•jmuje 10równo np. manyn~. Ja~ I "tuiytq no 
l•i wytworzenie stoi: mięso, jałt 1 potn&bnq do 
wy\tamHenia trzody paJtęj ubranie, Jait i tkt1-
ninę1 i którttJ Je zrobiono; cegły, cement I WJ„ 
ł)n11t ora1 budynki z nlch wzniesione Itp. To, co 
mu5I byf 1uiyte dla wytworzenia nowych P'°'" 
duktów - o mianowicie suro.we•, materialy, p.,.. 
fiwo, nonttdlla, 1iomo siewne, stopniowo ti.J'I 
tywaJąct się maozyny, budynki 111>. - r>łe mo­
te był, rJłC:I lasno1 t:Cllic-tone do dochodu. 
Popiero wówuo11 gdy odeJmi•m1 od 090lu 
Wytwononych d6br te, które tostoly łuiyte "' 
toku produkcJT, otnymomy 11c1ysty dochód" spo­
~1eń1twa, odqgn!41Y w clqg11 ro•u. Nouko­
'lfo naiywo sie on -;: dochodem narodowym, 

T=!m „czystym dochodem" możemy 
własn\e dysponować, jego t1' rozmia­
ry decydują ostatecznie o wielkości 
naszego spoiycia, a nie wielkość pro­
dukcji w ogóle. Trzeba dodać, że ta 
część produkcji, którą zużywa 1111 clla 
wytwor:!:enia dochodu narodowego, 
jest większa od satnego dochodu na" 
t·odowego. Ale to nie koniec. Dochód 
narodQwy nie jest u nas jeszcze wy~ 
twarzany w całości w gospodarce so­
cjalistycznej, a co za tym idzie ·­
państwo nasze nie może bezpośrednio 
jderować podziałem całego dochodu. 
Co prawda kieruje już bezpośrednio 
zdecydowaną Jegn większością (prze­
szło 314) i oddziału.fe w interesie pra­
cujących na podział pozostałej części. 
Niemniej jednak istnienie gospodarki 

kapitalistycznej na wsi oraz poważ• 
nej liczby drobnych wytwórców U• 
trudnia i komplikuje sprawy podzia• 
lu, ogranicza w pewnym stopniu 
działalność państwa zmierzającą do 
ja"k najbardziej spra wietiliwego po­
działu docbodu narodowego. 

Wiemy, ze nasz dochód narodowy 
wzrastał i wzrasta bardzo szybko, lak 
nigdy przedtem, osiągając już prze-· 
szlo dwa razy większe rozmiary, nlż 
przed wojną , a równoczr~śn!e państwo 
nasze posiada decydujący 1 coraz bar­
dziej rozległy wpływ na jego podział. 

No więc, jaki z tego wniosek' -
:zapyta może ktoś. Czy wobec tego, 
uznawszy nawet wszelkie poprzednie 
argumenty, nie mają jednak racji ci, 
którzy uważają, że jest z czego „do­
łożyć" na potrzeby ludności? Bo 
przeciet ml!my Już dwa razy wit:k­
szy dochód narodowy, a ezy ludziom 
pracy w Polsce żyje się dziś dwa ra­
zy lepiej, niż przed wojną? 

Przy rozumowaniu takim - być 
może bezwiednie - przyrównuje się 
dochód narodowy do osobistego do­
chodu pracownika. Wydaje się bo­
wiem wtedy, że tak jak pracownik 
może według własnega, uznania wy­
dawać wszystko, co zarobi, na swoje 
potrzeby, tak samo dowolnie może 
postąpić państwo z wygospodarowa­
nym dochodem narodowym. Ale po­
równanie to jest bałamutne. 

Państwo musi myśleć o nasiej 
przy~zJoścl, o jej zabezpieczeniu, o 
naszyoh przyszłych dochodach. Pra­
gnie ono, by dochód narodowy rok­
rocznie alę powięk•zal, by każdy oby­
watel żył eor&!I! lepiej. Nasz dochód 
na.rodowy musi być coraz większy 
również I dlatego, że co roku przyby­
wa do wspólnego stołu - pół milio­
na nowycb obywateli! Cieszy nas to 
bardzo. ale I nakłada 11bowlą.zkl. A 
11rzy łvm wszystkim musimy pamle­
tać o umaenlaniu sil obronnych, ch~o. 
niących nas;i; dqrobl'k, 

„Hulaj rłn4izn", 
czy zdrawy rozsąlłek? 

Nie możemy sobie powiedzieć, !=ik 
ongiś krół francuski „Po nas - choć­
by potop''. czy bardziej z polska, po 
szlachecku „Ra;- się żyj?" I... przeja­
dać: c11ły swój dorobek. Sprawienie 
sobie tal<iej „uczty", gdyby to nawet 
było możliwe (później zobaczymy, że 
nie jest to możliwe), drogo by nas 

kosztowało - pogrąfyłoby nas w bie­
dę, spowodowałoby słabość.. 

Trzeba coś odkładać z dochodu na­
rodowego. Konkretnie: na rozszerze­
nie produkcji, a zabm - na nowe 
inwestycje, fabryki, maszyny, na po­
większenie zasobów surowcowYch w 
przedsiębiorstwach dla uzyskania 
planowanych na następny okree 
przyrostów produkcji. 

I nie tytko na to. Pamiętamy choffly hu,... 
gan, któ„ pnHtedl ned naszym traje111 w 11'1-
crniu br. Ta~ich nec1y nie da 11• w plana<:h 
prtewldtlet, nie umiemy lestcte 1kuteę1nie 10• 
pobiegat rOłnym klłłlkom iywiołowym, nleurc>4 
dzajom itp. Ale tnebo się pned nimi 1ab•t· 
plenyt. rotel mulimy odklodat pne•omle ci~•t 
dochodu równiei na re1erwy I 109a1y, z którrch 
w razie konlec1noiei będdemy 111ogH pokrtć 
strat,. To wnplko, co pańatwo odkłada, co 
gromadti dla 'IWlęknenio przyułego spoiyclo ł 
uchronienia nOI pned prryluyml nlespod1iort­
komi, nosi na1wę alrumulacjl społectnej. A po­
•osto!o częłt Idzie na błeiące 1poiycl• tudneś• 
ci - lndrwiduoln•. o.kreślone wysokolc:lq no­
sąch płac i dochodów, oraz 'lbiorowe • 1epe-w„ 
„lające nam m. in. nau•ę, ochro"ę Jdrow:o, 
utrzymanie ln1tytucJI kułluralnych, lak równ1ei 
armH, odmlnlstracjf Ud. 

Najlepsze intencie 
i niewzruszone prawa 

Ale można by zapytać, dlaczego 
właśnie tyle przeznacza się w danym 
roku na akumulację, a nie więcej 
czy mniej? Najogólniej biorąc, taki a 
nie inny podział dochodu narodowego 
zależy od celów, jakie sobie stawia­
my, od konkretnej sytuacji, w jakiej 
Siil znajdujemy, od naszych możliwo~ 
ści gospodarczych. Nie ma dowolno­
ści w gospodarzeniu dochodem na­
rodowym, Aby dążeniom państwa do 
szybkiego poprawienia bytu mas mo. 
gły odpowiadać konkretne możliwo­
ści gospodarcze, państwo musi się 
kierować znajomością praw ekono­
micznych, wł~ściwych naszej go•po­
darce. Musi np. zapewnić plerwsze1!­
stwo rozwojowi przemysłu ciężkiego, 
który jest motorem wzrostu całej kO· 
spodarki, a tym samym najważniej­
szą dźwign ią zwi~kszania dochodu 
narodowego. 

Nlepnypadkowo w popnednlch lo~h. iwr.,. 
neta w pierwuych latach Planu 6-letni~n, 
państwo u1tallle dośt wysoki ud1lał okumuta• 
~ j l w dochod1l9 norodowym. W latach 1150·10,Sl 
wynosił on kolejno : 27, 2S, 31, 25 proc. col,.. 
go dochodu narodowego. Ala d1;lę~I Mmu -bo,.. 
di:o nybki• było tempo upri:•mysłowlenla naue--
90 kroju, osiqgoliś my wy1oki1 pnyrosty pte4 
dull:cjl pri1mydąwej (bo pnade '#llrttkim ln­
weUowoli~my w pr1;emysł) I dochodu norodo~ 
go, który l'!Oleiuło tiybko powi•knał, bo był 
lenci:e bardio ubogi, 
Osiągnięcia lat ubiegłych pozwolili• 

zaplanować na lata 1954-1955 niższy 

• 

procentowo udział akumulacji w po­
dziale dochodu narodowego. Ustalony 
on zostal w wysokości około 20 prcc„ 
co znaczy, że na spożycie przypaśó 
jui może okolr 80 proc. . 

A czy nie można bylo przeznaczyć 
więce3? Otóż i w tych przesunięciach, 
jak zresztą innych kiedykolwiek do­
konywanych, nie mogło być również 
jakiejś dowolności. przytoczymy tu 
tylko dwa istotne dowody. 

Zelazo fesl raczej niesmaczne 
Dochód narodowy obejmuje, jak 

już powiedzieliśmy, wszystkie nowo­
wytworzone w danym roku produkty; 
stanowi więc - mówiąc najprościej. 
choć niezbyt ściśle - sumę różno·· 
rodnych dóbr materialnych. Są to nie 
tylko dol;lra konsumcyjne (buty, u­
branie, mięso itd.), ale również i 
środki produkcji - maszyny, narzę­
dzia, surowce itp. I ten wzajemny 
stosunek dó'br konsumcyjnych do 
produkcyjnych w dochodzie naro.~o­
wym w znacznym stopniu przesądza 
już o podziale dochodu na akumula­
cję i spożycie, Jasne jest, że nie mo­
żna przeznaczać maszyn, narzędzi, 
:i:elaza i budynków fabrycznych i w 
ogóle znacznej większości !lrodków 
produkcji na konsumcję. Aby 
zwiększyć wydatniej udział dóbr kon­
sumcyjnych w i;lochodzie narodowym, 
trzeba uprzednio zlikwidować Istnie­
jące dysproporcje, zmieni6 dotych· 
czasowe proporcje w produkcji. CzY. 
jest to takie łątwe? Bynajmniej. 
Widać to choć!by na przykładzie 

rolnictwa, na przykładzie wyników 
naszej pracy w ubiegłym roku. Rol­
nictwo ma bardzo duże znaczenie w 
tworzeniu konsumowanej r.astE;pnie 
części dochodu narodowego. A wie­
my, ie zarówno wielkość produko::ji 
rolnej, jak i tempo jej wzrostu są da­
leko nie wystarczające w stosunkµ 
do naszych potrzeb. I to, oczywHcie, 
w decydującym stopniu ogranicz~ło 
ezęść dochodu narodowego, jaka mo­
gtąby być przeinaczona na spożycie. 

Co pańttw• 1reblłD1 aby "rzetwyclęiyf brołcl 
w d1led1inłe produkcji artykuł6w 1poiywcJYch, o 
równ1ei I produkcji prtemytłowych artyl.ułów 
c:o1hie11nego uiyt\:u ł Za plonowało 1noc1nie ob· 
fits1• zoopotu•nle rolnictwa I prt•mysłów ko,,.. 
11.1mcyinycf!. w mcrHyny, nQrJ41d1ia I inne łrod• 
Id produkcil, wykor1;r1tujqc w tym celu nic In­
nego, jak olcumulacj,, lnacrej tylko rosdlielanq 
pomiędr.y po1tc1eg6ht• gałęd• produkcji, 

I eo się okazało? Po upływ ie roku 
wzrósł wprawdzie nasz dochód na­
rodowy, więcej mieliśmy w nim środ-

Las, to nasz 11karb narodowy, a skarbem 
całego narodu nie można szafować bezmyśl­
nie. I dl.atego wła4nie zabroniono Wam, ob. 
„Chłopie", wycinania drzew bez zezwolenia. 
Jak się rr.ożecie przekonać na przykładzie 
amerykańskim, uczyniono to również we 
własnym Waszym interesie. 

HEN. 

ków spofycia, ale nie tyle, lle mo­
glibyśmy mleć. Nie wykonany zo­
stał bowiem plan produkcji rolnej I 
nie została osiągnięta planowana ob­
niżka kosztów materiałowych w prze· 
myśle, budownictwie, transporcie itd. 
W rezultącie - dochód narodowy nie 
osiągnął planowanej wysokości i 
przewidywanego składu. 

Sprawa w naszych rękach 

O czym świadczą te fakty? Są one 
3esz~e jednym dowodem potwierdza. 
jącym, iż nie od samego państwa I 
nawet nie tylko od naszych rzeczywi­
stych, Istniejących już realnie mot­
l!woścl produkcyjnych uleży, jaki 
będzie ostatecznie · wzajemny stosu­
nek spożycia l akumulacji w docho­

. dzie narodowym. Zależy to, jak ~ię 
okazuje l od tego, Jak te moźllwo~cl 
wykorzystamy, od nas wszystkich od 
naszej pracy. Państwo nasze, kieru­
jąc się przy podziale naukowym! za­
sadami socjalistycznej gospodarki. 
moie dzielić tylko to, co sami do po­
działu zdołaliśmy wytworzyć. 

w roku bieżącym przy dalszym 
wzroście dochodu narodowego udiial 
~pozycia w podziale tego dochodu 
wzrasta. Nądąl zwiększa si'= część a­
kumulacji priezn11czana ną roiwól 
rolnictwa, przemysłów konsumcyj. 
nych, budawn!ctw;t mieszkaniowego I 
socjalnego. Pozwoli to nam szybcie.! 
podciągnąć pozostające w tyle gałę­
zie produkcji i zapewnić bardziej 
prawidłowe proporcje w gospodar­
ce narodowej, zabezpieczyć dals;,;y 
wzrost spoiyci11. 

P&l!llętaJmy Jednak, te mtalenle 
naweł naJslu~inlc:jszych, naJbardiieJ 
eelowych i realnych DrOPoroji w po· 
dziale dochodu narodowvo może by6 
w mniejszym lub większym stopniu 
praekreślone nie doió owoon~ pracil 
w rolnłetwie, niedost1.tec111ym p('Ee· 
strzeganlem nr:i:ez pracowników prze­
mysłu. buif1>wnldwl\, łrans1lllrtu l 
handlu obowlą1kńw w ukresie osr.· 
11zędnoścl, podnoszenia wydajności 
pracy u„. 

f'aoilętaJmy, te to nasza praca, o­
flaruy tr11d milionów pracownfk6w 
decydu.le zarówno o tym, Jak wielki 
będ1lie nasz wspllln:v dorobek, Jak t 
o tym, Ile państwo bt:dzle mogło 
D~eznaczyó i te1rn dorobku na nasze 
1potycle. ' 

ZYGMUNT B~YKALSKJ 
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Nasz 
atak 

po ostatniej rundzie 
R ado§ć, jak radoś~ - mija 

dość szybko. Człowiek po 
wypiciu butelki szampana za­
stanawiia się, czy nie zapłacił 
za nią zbyt wiele. Jest to od­
ruch nie tyle oszczędnościo­
wy, ile wynikający z poczu­
cia proporcji między wkła­
dem a zyskiem. Trzy zwycię­
stwa polskich bokserów w 
finałach mistrzostw Europy 
były nieomal fascynującym 
zakończen iem berlińskiego 
turnieju, nazajutrz jednak po 
tych walkach musiała się w 
opinii obudz.ić wątpliwość, czy 
taki wynik był szczytem na• 
szych możliwości. 

Wszystkie odgłosy z Berli­
na mają charakter uspokaja­

mistrzostw. Trenerzy bez 
wrażenia przyjmowali do wia­
domości meldunki o słabszej 
formie Kuklera lub Grzelaka. 
Ci nle wchodzili w rachub;: 
przy wyliczeniacb. Owe dwa 
tytuły m ieli zdobyć Pietrzy­
kowski oraz Drogosz. Res.zia 
miała stanowić tło. To nie są 
wymysły cziowieka rozdrażnio­
nego. Taką opinię wyrażali 
najQa,rdziej autorytatywni 
przedstawiciele naszego bok­
su ze Stammem i Neud :n­
giern na czele. 

Normalna kolej rzeczy jest 
chyba następująca: jak już 
raz zdobyliśmy 5 tytułó~. to 
następnym razem powinniś­
my ich uzyskać 6, 7 lub 8, ale 

jących relacji. Niektórzy spra- t>-------------.1 
wozdawcy wręcz twierdzą: 

„w. Wa.rsz.awie 2 lata tem1.1 
zdobyliśmy 5 tytułów', na ob­
cym ringu liczyliśmy na 3 i 
tyle przywozimy do kraju. 
Czeg<Jż chcecie więcej?" 

A my jednak chcieliśmy 

więcej i nikt nam nie wy­
tłumaczy, że nasze nadzieje 
opierały się tylko ·na wybuja­
łej ambi<:ji. Kierownictwo 
boksu z calym sztabem trec 
ner$kim opierało się w swych 
planach na przewidywaniach 
mmimalnych. Polegały one 
na określeniu dwu tytułów 
mistrzowskich jako granicy 
całkowicie zaspokajającej na­
sze ambicje. I pod tym kątem 
szły całe przygotow~nia do 

Z bokserskiej 
buchalterii 

111..,,. xwrclęslw I po<ałok poncd­
gólny<h pońsł# w XI rnislrzoslwach 
Europy w bobM pnedslowio sł• na• 
stępują<o Ina 1 mi.jscu liabo zawod­
ników): -· -· por. 

ZSltll IO 22 • Nltf 10 21 7 
Polska 10 li 7 
Anglla • 10 4 

. folllD I ' ' Rumllnlo IO • 1t 
C5R 7 7 7 
Ftanej<I 10 7 10 
Wiochy 7 • 7 
Węgri I 7 ' Finlandia > 5 > 
Egif>t 4 4 • S1wecJa 4 • • 
Aulłria • > • JugostCIWlo 7 > 7 
o .... 1a J ł J 
leł!jlo • 2 4 
łrloMła 7 2 7 
Saua • , • Turcjo 7 , 7 
Bułgaria ' 

, ' SlL'kocja I I 
l.ukHmbw._: • • 

DOROIEX PAflSlW 
W MISTRZOSTWACH EUROPY 

tilłF 
Poi.ko 
ZSRR 
Anglia 
NRO 
fl'Dr>Cjo 
Rumunia 
Wt111Y 
11911'4 
S.Wecjm 
CSR 
Finlandla 
Jugo<la.wkl 
Wł0<hy 

Dc.nia 
Belgia 

mistnów wie„ 3-• 
mir.tn, nffjKe 

> I J 
3 o 1 
2 3 1 
t o o 

I 2 
I 2. 
I 1 
I O 
I O 
I O 
o > 
o 2 
o :z 
o 1 
• 1 . ' 

1 Ostatnia j' 
! sałatka 
ł 
:i z mistrzostw: ---

TEN PIETRZYKOWSKI wy\ollctył 
mnie chyoo do re.uty - rwi.~ 

bał się ~Mfaniukowi FeUlu Stamm be1• 
poirednio po Jwyclqstwi• Pietrxykofll· 
sluego nad DiarclericMm. - Płltrzqc 
nc t~ wglkę, Jpocłłem li4 wi~•I od 
niego. 

Istotni•, gdyimy po chwllł wpodll do 
szatni, Stefaniuk wyeieral ręc1nikie;n 
plecy 5wego trenera. A puyczynq ws1r· 
stkiego b,1, ner..,. Siln• nopięe„ i mo­
Crte wirunenie. 

* * * 
N O, POWl~K~ZVŁA sl4 kolekcjo 

najbardziej woriościcrNJch na• 
gród - riekł lcSJeli D1ogou oo trenera 
S1ydiy1 gdy ochłonqł jui 1. wroitnio po 
ogłqsz:ell1u wyniku tine1fow•g<> poJedffl' 
•u. - Zawlozę do domu drugi pos mi· 
atnowski. A mulUł po clch-u wyznoi, 
:łe jencze nigdy w iyciu n!e bylem tolr 
1~eparwowony pncd wyjściem "° ring , 
fak w 0 Sportpalost1

•. Zawii• bcł1m 
1ię mańkutów. A lu ko1ejno tnykrotn1e 
muslC1łem 1 nimi walcayb. D1iękl temu 
nobrałem jui odpowi1dni•i rutynw I to­
ra1 nie boję się pneciwn1ków wołczq· 
CfCh I odwrotnej pozycji. 

"' * • C HVBA ZAWARt.ES kontroli 1 clęl· 
ką artylerią „ iartowali 1. Wa1· 

clachowsklego kolediy, gdy tan, 1ako 
rezerwowy Detber w wad1e p61cięikieJ, 
nie opuuctoł oni jRnego p:>jedynku. 
w kfOrym wolCtJlł rowodnicr ieg:o kat. 
9orii. S1aegółnie pilnie pnyglqdoł się 
WC)jciechowskl łinalowemu pojedynkowi 
Nitschke - Schoeppner, 

- Pinosr 1praw_y:doni• a lef wol\ił 
- pwtali tłaSlhvie Soleday Woiciechow-
ll<iego. 

- Nie, ole ta obserwacja barcho 1'1• 
si• pnyda, bo pneclei mam nodz~ict 
ił w nostępnych międtrpoństwowych 
1pot!lanłoch bilłdę reprez:entował Pol· 

'1kę w wad1e pólcięlkl•l· Nigdy nie •a• 
t1Gdd znoć 1łJI wałki pneciwnlko, 

• * * 
O d ''ddego ringowego wymago lhł 

nie tylko ob1oluln•l obieklywnośc~ 
lecz róvtnieł Wybitnie 1001tnonej c:uj· 
noki I trofneJ oceny. Pod tym WJglę· 
cłem w groni& orbitr6w mi1tnow1kl ty· 
luf Europy 1dobyl rod1leckl 1ęd1la Tl· 
monyn. Jednomyłlni• priyznono mu no· 
9rod' z:a. naiięl•] prowad1.ort11 w rin· 
gu wałki w okresl• trwania turnieju. 
Ponadto za dobr• s~dzlowonie wyro~ 
nieni t&stall: Anglik Thomp10n, ffGnCUJ 

Voluberg I Pola• Neudinv. -----

Przewodniczący. AIBA 
p. Gremaux 

o mistrzostwach Europy 
Sądzę, że tegoroczny po­

ziom walk był wyższy, niż 
na popuedniej iego typu 
imprezie. Boks europejski 
zrobił znac:me postępy. Mi­
le mnie wjęc zaskoczyła 
większość zawndników, de­
monstrujących la.dny styl 
walki. A gdyby wypadło 
wyróżnić te państwa, któ­
rych zawodnicy wykazali 
najwyższy talent. wskazał­
bym bez namysłu na Pol­
skę. Niemiecką, Kepublikę 

Federalną, I Związek Ra­
dziecki, a w pewnym od­
stępie - na Anglię. 

Nie zawiódl mnie przede 
wszystkim Drogosz i cie­
szę się z tego niezmiernie. 
Już po meczu międzypań­
stwowym Polska - l<'ran­
cja ru~egranym w Paryżu, 
powiedzialem dziennika­
rzom rrancusldm, że Dro­
gosz będzie wielką rewela­
cją mistrzostw berlińskich. 
Na berlińskim ringu od­
niósł dwa jednocześnie su­
kcesy. Zdobył zasłużenie w 
pięknym stylu mistrzowski 
tytuł Europy, a obok łego 

miano najlepszeJ(o boksera 
turnieju. Na drugim m,iej­
acu postawiłbym mistrza w 
wadą ciężkiej, Soczikasa 
ZSRR), na trzecim- repre-

zentanta Niemieckiej Re­
publiki Federa.lneJ. ka.tego_ 
ril półciężkiej Sehoeppnera. 
który zaimponował mi duią 
bojowością. 

Na obcym terenie nie jest 
łatwo wspinać się z dnia na 
dzień na szczyty sławy. 
Szczególnie w miejscu, 
gdzie publlczność ura w si­
ły swych pupilów I głośnym 
dopingiem zagrtcwa ich do 
największego Poświęcenia.. 
Uważam. że zdobycie trzech 

mistrzowskich tytulów w 
takich warunkach - to su­
kces niemały! 

Osobny rozdział stanowią 
bokserzy radzieccy. Zespól 
tego państwa stanął do wal­
ki vr wybitnie odmlod.t.0-
nym składzie. Styl, z jakim 
radzieccy zawodnicy roz­
grywali pojedynki, nakazuje 
stwierdzić, iż poczynili oni 
wyrażne postępy orl mo· 
mentu Ich startu- w war­
szawskiej Hall Mirowskiej. 
Przed Polską i Związkiem 
Radzieckim-moim zdaniem 
- leży piękna przyszlllŚć 
a rywalizac.ia tych dwń<'h 
europejskich potęg bokser­
skich przy aktywnym wspól· 
udziale pięściarzy NRF I In­
nych krajów, przyczyni się 
do dalszego podniesienia 
po?Jomu tej pięknej gałęzi 
sportu. 

Z frontu 
ló~zklei A-k!asy 
Piłk.a.rze łódzkiej klasy A 

rozegrali kolejną serię spot­
kań m istrzowskich. Była to 
nieomal jedyna runda w te­
goro=ych mistrzoslwach, w 
ramach której odbyły się 
wszystkie wyznaczone w niej 
spotkan ia. Wynik.i tych sipot­
kań są nast~ujqce: 

Budowlani - Sparta. Ib 2:2. 
KS im. Marchlewskiego 

Unia 1:2. 
Gwardia 

2:4. 
Włókniarz Ib 

KS Im. Slalina - Film Pol-
ski 0:5. 

Widzew - Kolejarz lb 4:0. 
Wi-Fa-1\fa - Start 3:1. 
KS im. 9 Maja - KS iID· 

Gwardii Ludowej 0:1. . 
TABELA 

Start 14 23:11 
KS im. 

G ."a.rdii lud. 9 13 23:U 
Wl·Fo-Mo a 12 21 :7 
Budowlani a 10 19:13 
V/idze".V 7 9 25:9 

rum Polski a 9 23:11 
itolajarz lb 8 9 19:13 
s,urto lb 7 8 14:14 
Unia I a 12:14 
l<S im. Marchie-w-

sll:iego 7 ' 14:15 
Włó!l.niorz lb 7 5 9:17 
KS im. SlCl!°:nCI 9 5 6 :22 

KS im. 9 Maja 9 4 15 :22 

Gwan:lia 8 o 8 :4' 

nigdy mniej. Kto zadowala się 
programem minimalnym? W 
kierownictwie boksu panowa­
ły zgoła inne nastroje. Temu 
trzeba chyba Pl"ZYPisać, że z 
lekkim sercem zrezygnowano 
z Milewskiego, że nie przyło­
żono dostatecznej trosk! do 
szkolenia Grzelaka lub Wo1-
ciechowskiego, że w wadze 
lekkiej wysialiśmy do Berlina 
Niedźwiedzkiego, choć w kraju 
już w półfinałach mi.strzootw 
Polski odsłoni! on zastrasza­
jące brakL Wszyscy inni, po­
za kandydatami na m.U;trzów, 
nie odgrywali większej roli w 
planach kierown ictwa I wo­
bec tego n ie poświęcano im 
należytej uwagi. 

Nie mamy zamiaru wywo­
lywać paniki w na.stroju za­
dowolenia po niedzielnych 
triumfach. Może Francuzowi, 
p. Gremaux one zaimponowa­
ły. IMy wiemy dobrze, że stać 
nas było na więcej. Pol~y 
bokserzy nie ooiągnęli jeszcze 
takich szczytów doskonałości, 
aby nie były one do prze­
wyższenia. A wsłuchajmy się 
uważnie w ol:lglosy mi­
s.trzos! w. Eksperci podkreślali 
jednomyślnie, że reprezentan­
ci ZSRR poczynili postępy. 

To samo mówili o bokserach 
NRF i Angli1.. Gdrież są opi­
nie potwierdzające, że także 

Polacy zrobili krok naprzód? 
A przecież tego mogliśmy i 
mamy prawo wymagać. 

Po zajęciu drugiego miejsca 
w VII Wyścigu Pokoju, kie­
rownictwo kolarstwa wraz t 

trenerami nastawiało się za­
mias.t na zwycięstwo, na obronq 
drugiej pozycjL Z góry rezy­
gnowano ze zwycięstwa. W 
boksie popełniono ten sam 
bląd. 

To jest denerwujące, gdy 
mimo najlepszych pod słoń­
cem warunków, tracimy wia­
rę w m<Jż!iwości powtórzenia 
i przewyższenia sukcesu. Nie 
do chłopców, nie do Węgrzy­
niaka, Grzelaka, Ponanty lub 
Niedźwiedzkiego mamy żal 
Do kierownictwa boksu i na­
szych trenerów. Z tego in.tabu 
trenerów nle mamy zamiaru 
wyłączać nawet Felik.&a Stam­
ma! 

Trzy tytuły - to naituralnie 
spory sukces. Opinia przyję­
ła go nawet jako niespodzian­
kę. Przypatrzcie się cyfro­
wemu zestawieniu 71WYcięstw 
i porażek wszystkich repre­
zentacji uczestniczących w 
turnieju. Przez długie dni 
przeżywali.śmy gorycz niepo­
·wodzeń. Trzeba było dnia nie­
spodzianek, by zapomnieć o 
godzinach klęsk. Ale dziś ma­
my pełne prawo je przypom­
nieć i zapytać - dlaczego je 
mianowicie ponosiliśmy?! 

W. ZACHAB 

,,,. 
1użP.l •żuiel-żużel 

W czwartek 
Sparta walczy 
z Włókniarzem 
(Częstochowa) 

Podział drużyn tu•owYch 
na dwie ligi spowodował za· 
kwalifikowanie· łódzkiej Spar­
ty do II ligi. W mistrzowskich 
bojach żużlowcy łódzcy od­
nieśli już dwa. zwycięstwa, a 
tym samym w poważnym 

stopniu przetarli oni sobie 
drogę do ekstraklasy. W naj­
bliższy czwartek łodzianie 
zmierzą się z częstochowskim 
Włókniarzem. Ciekawy ten 
pojedynek rozpocznie się o 
godz. 15, a bilety można już 
od dziś nabywać w punktach 
przedsprzedaży, uruchomio­
nych w MOI, MPK (ul. Piotr­
kowska 77) oraz w sekretaria­
cie Spa.rty przy ul, l'ółnocneJ 
nr 36. 

Sukces 
lekkoatletow Włókniarza 
Poważny tuk.ces odn i eśli l~oo.t\ed 

\\ft5knlona w t1ó jmeezu o pucno1 
C.RZZ, 1o:::e.gronym w Torun!u. W kon· 
lwreincj i zespołowej lodrronte zo1ęii 
p ie rws::e miejsce przed Pomorz.an-inem 
1 , Sto.\q {Chełmno) oroiz wygra .li wlęk­
Slość konkure.ncj i indyw.duo-!nych. Noj· 
l~pszoe wyl'\ i·\d os.iqgnę li ka-cirow:cze: Pry­
W&r I Plqbk.owski . Pierws ~y w pchnięc1u 
ku lq uzyskał wynik 15.82 m, drug i -
zwyciężył w rtude dyskiiem, os iqgojq_c 
wynik <16,22 m. 

Dobri:e .sp isał !łl ę rówrieł 5.z.ezep".l­
r\lO·k w skoku w do·I (ó. 7ć m) oraz. S..We· 
llic~li w n ucie młotem (51,56 m). 

W innych konicurenc joc h iix!:i ion ie 
uz.y s.kołi na.stępu jqce wyni".d ( 59ośród 
nich uwr.gh~dn- : omy lych, którzy 1ojęli 
w trójme czu pi-e rv1s.zc mic-jsco), 

KOBIETY: 100 m: W :ecz-0-re.k - 13,3 
sek„ 200 m: Wojtosioik - -z:J,1 se.)(., 500 
m: Anisimoni-o - l,29,3 m!n ., eo m ppł. 
Viojtasfo·!c - 14,S sek. Skok w do·l i 
'NZW'fl wygrało W i-eo<:l'}::6wna, uzys.ku­
jqc w doJ 5.01 i wzwyż 1,30 m. W d ys­
ku I kul i pie"1Ns:ze miej sca zajęło Mor· 
c!n.klewlc:, uzyi;kujqc wyn '•kl 37,08 m -
w dysl<u I 10,36 m - w kuli. 
MĘZCZY2NI: 100 m: Tu ledd - 11,4, 

n, 400 m; Dc-rv./ni ś - 53,8 sok ., 1.500 
m: K rół - .C.19,7 min ., 3.000 m: Szew­
c.ty'i - 9,12,8 m, skok wz:wyi: Got'bo· 
czew.slci - 1,70 m (Jcśk!ew: cz pozo kc>n· 
kursem - 1.80 m}, osiczep: Mich ołs k: -
44.00 m, ty<Jlca: Jo.śkiow; c:t: - 3.40 m. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Maly „KaUj" podobal się bardzo zwycii:zcom naszeoo 
konkursu 

'7 c:Zerwca 195~ r. (nr 1341 

~iele uciechy było w ZOO 
na uroczystym rozdaniu.· nagród 

uczestnikom konkursu dla dzieci 
Na szczęśc ie pogoda dopisa­

ła . W sobotnie popołudnie 

śćiągnęło do ZOO dużo ma­
łych milośni·ków zwierząt. 
Dziewczynki w kolorowych su­
kieneczkach i kokardach na 
głowach wyglądaly jak barw­
ne motyle .. 

- „Pod grzybk '.em" było u­
mówione spcńkanie z uczestni­
kami dz!ecięcego konkursu 

nych ciekawych zwierząt 1 eo4 
gzotyC2J11Ych ptaków. Impreza 
udala s ię, oprócz prezentów 
oziecl wyniosły z niej wiele 
mi!ych wrażeń, 

---------------------------- „Gt05u Robotn iczego". Cho-
ciaż konkurs by! dla dzieci, w 

Kinga, Kaja, Kamila i Ko­
smatek to cztery rozk05zne, 
brunatne niedźwiadki, które 
między innymi były bohatera­
mi dziecięcego konkursu. Wie­
lu uczestników konkursu, cho-! 
ciaż nadało im imiona, widzia­
ło je po raz pierwszy. Male 
miś.1'.i podobały się bardzo, by­
ły w do$koonalym humnne i 
do$tamzyly dzieciom wiele U­

ciechy. 

Wielbłądek Kalif w czasie 
odwiedzin dzieci zachowywal 
rn: baxdzo poważn i e, prawdo­
po:lobn ie po raz pierwszy był 
fotografowany w tak licznym 1 

towanystwie swych małych 
przyjaciół. Dzieci żałowały tyl­
ko, że nie mogły go poczęsto­
wać cukierkami. 

Będą zastosowane surowe kary. 
wo~ec osób uchylających · się 

Dłl szczepienia przeciw durowi 
Stacja Sanitarno-Epide'-

rniolcgiczna m . Lodzi komu­
nikuje, że wobec faktu, iż w 
roku b ieżącym czę.~ m ie­
szkańców naszego miasta n ie 
dokonała obowiązku szczepie­
nia przeciw du rowi brzuszne­
mu, zas tosowała sankcje karne 
wobec osób, które nie zaszcze­
piły się do dnia 31 maja br. 
Kilkudziesięciu kontrole-

rów sanitarnych zaopatrzo­
nych w sp,..~jalne upoważnie­
nia Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicmej m . Lodzi dokonuje 
kontt-oli wśr6d mieszkańców 
w ich demach oraz w zakła­
dach pracy. Wszyscy miesz­

-kańcy w swoim w!asnym in­
teres ie powinni posiadać przy 
sobie świadec two dokonanego 
szczer,iien ia Osoby nie posia­

-----------~ dające świadectwa szczepienia 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA $RODMIE$CIE: 
KO $r.6dmie:kie :zow:adamia, 
io narado sekrcton.y po:dsto­
wowyeh organiiacji partyjnych 
g.rupy .B odbęd1ie się C:.US, 7 
bm., o godz. 16, w sali lconłe· 
ren<yinoi priy al. Koścluuld 4 
- li piętro. 

* * * Wydiial Pr<>p09andy KO 
śródmieScie tthviac!amla, ie 
5zkolen:e priodujqcych ogita· 
tor~w z grupy l 1 odbędlie się 
cbH, 7 bm., o godr. 16, w 
sati KO, ol. KoSciuszki 4. 

* * * DZIELNICA RUDA: Dnia 10 
bm., o go.:b. 16, w l~clu KD, 
przy ul. Bednorskiej '2, odb~· 

d1ie się se-minarium dla wykło· 
do·NCów I roku S1kol'y Polłłycr· 
nej ł I roku nauki o ruchu ro­
botnic.1.ym. 

będą karane mandatami do­
raźnymi oraz zobowiązane w 
terminie trzydniowy m do zglo­
szenia s i ę w dotychczasowych 
punktach szczepiennych. 

W wypadku ponownego nie­
przedstawienia świadeotwa w 
terminie 3 dni od ukarall'ia 
manda tem, z0<;tnnie wszczęte 
wobec opornych dalsze postę­
powanie, którego efektem bę­
dą kary znacmie wyższe. 

Tak długo póki Łódź nie zo­
stanie zaopatrwna całkowicie 
w dobrą w?dę i nie ulegną 
dalszej radykalnej poprawie 
warunki sanitarne mieszkań­
ców, obowiązkiem władz sani­
tarnych jest przeprowadzać 
masowe szczepienia ochronne. 

z ukosa 

umówioonym miejscu zebrało 
s ię również sporo dor05lych. 
Rozłożone na sto~ikach na­

grody podobały się dzieciom 
bardzo, intrygowało je tylko, 
która z nich dla kO!(o jest prze­
znaczona. Emilce Abramowicz 
podobal się pamiętnik i dlale­
fiO z radoM 'ą przyjmowa ła go 
p0tem jako nagrcdę. Darek 
Stawe=ki interesuje sie życiem 
zwierząt. nic też dzi.wnego, że 
uradował s i ę bardzo z gry pt. 
,.Przygoda w dżu~li". Bracia 
.Turek i Tomek Suwalscy byli 
też zadowoleni. Obaj w nagro­
dę otrz~'T!\ali ksią?Jki. Pac"ll~i ze 
słodyczami· b:vly nagrodami po­
ciMzenia dla w~zv.•tkich 
d•ci, które brR!Y udział w 
konkurs'e i zebrałv się „Pod 
rrr7.vbkiem" o umówionej go­
<izinie. 

Na pet\'110 w następnym kcm-
1'1.u rsie nazwiska wielu z nich 
zobaczymy na liście zwycię:i­
ców. Po roro<1niu nagród dzie­
ci zwiedziły ZOO. 

Komunikat ZMP 
Zorz:qd Ozialn.łcowy ZMP Storomle]-

1-lco iow odo mia wszys:t:kkh delegatów 
iia lconfere-ncj11 dl~elnkor-Nq, ie odpro· 
wy odbędq sic w następujocych ta:· 
minoch w lokalu Za11qdu D1ielnicowe­
go, ul. fe'l.„o\ucji 1905 r. nr 65: 7 bm , 
godt. 1 - de!egoei I zołłodów procy, 
8 bm., godr. 14 - pnedstow;ciele m!o­
Jz;iely srlcolnej, e bm„ god1. 16 - (le· 
le.gad z: b iur ł instytucj i, 

Na to, aby zobaczy~ małe 
małpki nazwane przez dzi!'Cl 
Kaprys i Kimbo trzeba bylo 
s·tracić wiele czasu. Ma1-
p'.e matki zazdrośnie za­
słań ialy je. Przy oka­
zji d;;lect zobacr.yły wiele m-

• „. Jola Rymarsk!l lubt czyta.i! 
ksiqżki. Ja.ko nagrodę w na.„ 
szym konkursie otrzymala 

. zbiór wierszy p. t. ,,Brzechwai 
- dzieciom". 

Przed obchodem 
Tygodnia Zdrowia 

W czasie od 19 do 26 ..-------------• 
czerwca br. obchodzić będzie­
my T3·dz•eń Zdrowia. W zwią­
zku z tym w Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodzi odby­
ła się, z udz i ałem prze<Wtaw;­
cieli Rady Narodowej, Służby 
Zdrowia, Akademii Medycz­
nej, zwiąZlków zawodowych i 
innych, narada poświęcona 
omówieniu przygotowań do 
tych uroczystości. 

W czasie dyskusji !iC'LTii mó-
1 wcy deklarowali swój udz.ial 

w pracach organizacyjnych 
przy obchodzie Tygodnia. 
Przzdstawiciel Akademii Me­
dycznej oświadczy!, że pomi­
mo poważnego nawału prac, 
p.ra<:ownicy naukowi wygłoszą 
cykl pogadanek popularno­

Wielki festyn 
dziec;ęcy 

w Teatrze Powszechnym 
W dniu 9 bm. o godz. 11 

w Teatrze Powszechnym od„ 
będzie się wielki festyn cizie„ 
cięcy, 

N a program tej milej im­
prezy złożą się występy najle.o 
pszych dziecięcych zespołów 
baletowych Spolecznego OgnH 
ska Artys-tycznego i wiel!ld 
konkurs bajek. Po raz ostatni 
zostanie wystawiona bajka 
„Kopciuszek". 

* * * Dnło 10 bm., o godx. 1d, w 
lwi<>blicy ZPB im. Kunid:i690, 
ul. Pi<>trk..-ka 204-m, odbę· 
dzl• •ię oduyt dlo a4rtywu par· 
ty}nego na temot „Dni aerw­
CO'ft W todtł". 

Woda, 
naukowych. 

woda .. Poza tym w czasie TYgodnia woda, 
Zdrowia przeprowadzona zo­

kie rurki ł„. zmęczyli się. Od· stanie szeroka akcja w kierun­
poczywali do kwietnia. Gdy ku dalszego podniesienia stanu 
s!oneczk.o zaczęto przygrzewać, sanitarnego naszego miasta. 
znów paja.wili się na Zielonej w zakładach pracy wygłasza­
i powiedzieli, że już teraz to ne będą pop,adanki związane z 
ho, ho, robota pójdzie w mig oświatą sanitarną. Zostaną 
Ale większo§ć z nich zmęc~yła również zorganizowane rucho­
się szybko. Odeut\ - \ll 'l\\.e- '"'' w-ys\aw-y o -podoo·n..:\ \e­
wia.domym kieTunku. Pozost~- matyce, 

Wszystkie dzieci, które znaj• 
dą się w tym dniu na wido„ 
wo!, zos-taną obdarowane sło­
dycz.ami. 

* * * DZ!EJ.NK:A l'OLESIE1 Wr 
clilal Propagandy KO Pol<ł51e 
1<twiodomia w..ąsddch _.. 
gellłÓW • terenu KD, ie dnio 
10 b:n •• o •odi. „, w łfiJi ... 
mlnaryj"8j no I pl4ła•, of. 
Kok1"sxld to, odbędtie •i• •• 
młnallum na tiwnot „so C"oan\­
ca 'WDI~ NWO!ucyirtt<h 1905 r. 
w ł.odtiu. 

Pa odbl6r blbll09ralll nar. 
iy się '!llanoć do Wydxiału 
l'ropagancly KD, 

* * * W dniu I bm„ o godx. U, • 
lokalu Komllelu Dzielnic-ego 
PZPR Poł&Sle. pny al. KoSciu„. 
Id .01 odbęd1ie &ię odprawo 
kołporte<ów 1a\ladowych I 
cdonk6w eg1ekulyw odpowle­
diiolnrch to kolportoi prasr ł 
brosr:ur 1polec1no • polityc.­
nych 1 1okłod6w ob1łu9iwo­
n,ch pnei 5 O.legatun; PUPllC 
0 Ruch". 

* * * DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
Wyddol Propagand, KO Staro• 
mi&j1ka powiadamia, te da.Ił. 
7 bm., o godz. 1ł, w 1aU ko,,.. 
f~reACyjnej KDJ odhędd• ti, 
lektorat na te mot 1150--le cie 
Rewolucii ,905 roku„, 

Zaczęło się wszystko ba.rdzo 
dzia.rsko. Któregoś dnia, a by­
ło to w grudniu ub. roku, 
przyszło paru gości Popatrzy­
li, pokiwali głowami i powie­
dzieli: - Zrobi się/ 

Mieszka11cy domu przy ul . 
Zielonej 6 po usł11szeniu tej 

\decyzji bardzo się ucieszyli. -

i ~'­
~; ~ 

nareszcie będq, miell wodę z 
sieci miejskiej. Styczeń. Luty. 
W marcu zja.wili się juź pra­
cownicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa lnstałac11jnego. Po­
patrzyli, pokiwali gfowami i 
ochoczo przystqpi!i do prac11. 

to :zaledwie dwóch pracowm- I 
ków MPI, tych najbardztej -~-----------
niezmordowanych. Dwie go· S "\ d • t\ • łl 
dziny dziennie pracujq, bard~o Ił vn ' z 18 ' noc 
intensyw.nie po czym„. no, nte , W MOK 
wiadomo, co jest z nimi. W 
każdym bqdź razie przy robo-
cie nikt ich nte widzi. A W W dnloch 7, a, 9 i 10 ete1WC<r br„ „ 
d d 1 ;odz. M.ł5. w soli Młodl'ieiOWf'QO Do--

omu WO 11 'lhe ma. mu KulłlJri. ul. Mon:u><l<I 4cz, Pańswo · 
W dodatku tycn d106cn ! wo Pned„ęb orstwo [mpret Ei1ra<10-

„przodowniko)w" P.rowa~zi. ak- ~ wych w lodzi, o.-ganlwi• gokinny ,,,,_ 
c;ę •pec1· a Inn: uświadam\a7q,c.o• : •tęp M.,..11 Mollci<'eJ w kO<Mdll Nic· 

" .,, "t: 1 codemiego „Swit. dz1eń J noc". 
pouczajqcq. Mówią: My t.o nr.c, I Bilety nabywać rnoino w „Orb•sle ', 
ale jak wam zaczną hc.zni_}t ul. f'lotrlcow1ka 65, orar w MO[, ul. 
zak!a.dać, to dopiero będziecie I p,otri:-.k• 104cz. • w dniu pried•l<>-
czekać! Wt•niO W lco1Je teatru od god-r, 18. 

• kt a:.te.ty ulgow• moino nabywać no zo· 
Niewesoła perspe ywa. mówienie 1blorowe w „o,b:1ie" I MOl. 

Mieszkańc11 domu mogq ~o 
czasu zakończenia. pod!qczenta 
i zainstalowania licznika po­
mrzeć z pragnienia i oburze­
nia, że zespól brakorobów tak 
tekceważy pracę i potrzeby 
mieszkańców kamienicy. 

PlEGOSZ 

W kilku wierszach 
Pretydlum Drie1nicCWMgO .Komitetu 

Bilety na tę milą imprezę 
można jeszcze nabywRć w 
Orbisie, MOI oraz w k.asie 
teatru. 

Komunikat 
Zgodme r zorrQd1trnem to\\<\lł\T6.., 

Procy i Opieki Spolecz.n&j oro,z Zdro-i 
wio z dnia 31 moirca 1955 r. (Moni10f' 
f'o\skl nr 32, poz. 301), tołat\łłlonł• 
s.prow J:Wiqto'łiyeh z zoopotrywonle'ft 
"bezpleczonych I ctlonk6w ich rodzin w 
przedmioty ortopedy~• nolety do ,..., 
ferentOw rent I pomocy społecz.n&J pr~ 
1ydiów dz'elr.ko-,ovyeh rad norodowych1 
Ube.z.ptee1ony lub ałonek jego rod::iny• 
ubi~o)qcy s.ię o pnyd.zioł pnedm1otia 
ortopedycznego, włn'en pnedłotyt refe„ 
rentow1 rent i pomocy 1połecmcj pr ... 
1.'Ydium wtaśeiwej dziełnic~-ej rady na~ 
rodowej wniote( leolco.rs.lcl I 1ałwlodcte• 
" i• z miejsca procy. Rencista. emetYł 
lub członek jogo rodziny w:nlen prte<i„ 
tożyć referentowi wn.ios•k lek01"sld, \e-ł 
go!ymac)ę, uprowr>lojqcq do lwKKle>eo\ 
lec-tnia.ych oraz odc'. n•k poa+owy ~ 
otnymonio ren.ty za oSfatn.f młeslqc. Re-t 
(orend rent J pomocy społe.a.ne} pre-4 
Z)'dlów dzief.rMcowych rad norodONYct, 
po otnymaniu wym !onfottyeh dokume,,,.. 
fow, wysta.Y:q z:feeenio na wy\conan•• 
przedmiotu ortQ.?edya.nego 1 pr:.eśłq !• 
do wytwórni proteI. w ciqgu .5 dnJ. 

Natomłast pnydzlelcnle prndmloł6w 
ortopedyCMych iinwaUdorn wo1sk0> . .yym t 
cywiln1m ni•ubet.plectonym1 toła\W\a 
Wydtlol Rent i Pomocy Społecznej Ra• 
dy Na<odowe) m. lodd. Oszczędności 

składaj 

w PKO 
Dziarskie chiopaki! W dqgu „

1 

____________ _ 
jednego dnia pozdejmowali K lkaty 
wszystkie kurki, wszystkie omun 
krany, w drugim dniu wszyst- t6dzklego Ośrodka 

Frontu Narodowego tódi·Połesle. l:O"' 

pro11a miea.r;kańców daełnicy na odayt, 
który zotłon ie wyglos-z0t1y dnia 8 bm .• 
.> god~. 16.30, w św:oetł l cy pny ul. C3do1i• 
slrf-..J 75, no temat „Rewolue1a 1~ r.". 
Po odcryde tosta.ile wyświetlony film. 

* * * „Do-m K~lqilGi" t-arwiodomlo wu.yl-łkJch 
1ubsokryb't'nt6w „Wybor-u plsm" H. S.ieo­
kJewlozci, że nod~~ł nowy, Xll tom 
pci'łm: „W pustyni ~ w puS?cry"'. Ce.na 
- :zł 15. Po odbi6r naJeiy z.głosi ć tię 
do ks-:ęgorni. która pn)'jęlo ..ubs.k.ryp­
cję. 

RADIO 
WTOREK, 7 CZEl!WCA 1955 lt. 

FALA, 202,t m 

WIAOOMOSCł: 5.05, ł.00, 1.00, 7.'°i 
t2.o•, 1c.oo, 18.\5. 21.30, 23.55. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godr. 19 

,,Wesele Figara", 
OPERA tODZKA w gmachu teatru lnu 

Joroa<1 (St. Jo raeza 27) - godz. 19 
- „Don Posquole". 

POWSZECHNY (Obr. Stollngrodu 21) 
- godz. 19 - ,.Marepo'". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 143) - godL 
19.15 - „Tajemnico Dedalo'•, 

fSTRADA SATYRYCZNA ZE STALIN('). 
GRODU (Tcougutto 1) - godt. 19.15 
- „todne kwiatki", 

PINOKIO (Kaopern ;•ka 16) - godt. 17 -
„Do.ry Wio,tru Północnego". 

CYRK WĘGIEllSKI - BUDAPESZT (Pii 
Niepodległości) - godz. 19.30, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wi ęckowskl 090 36) 

- aynne codzienn ie o.prócz ponie­
dr.:Ołków w godx.inoch od 9 do l5. W 
nledz:'ie~e od godt.. 10 do 16, w 
c.zwo.rtki od gcxłz. 14 do 20. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (P'otn.ow-

1-i<o 102) - wystawo wiosltfl.no prae 
czlo-nków Zwiqt.lc.u Polskich Artystów 
Plc.słyiców Oltręgu lódzk1ego - cz1n· 
no codllłienn le w godz. od 10 do US. 

KINA 
1iiAŁTVK (Nocui!>Wiczo 20) - „Wledimy'' 

- godi. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Progrc.m tumów 

dokumenta ·l nych I kultu rolno-oiwi-o~~· 
wych: - „Rodztcd:.o U ~wa" - gcdz . 
18, 19 , 20, dodatek specjalny i: . mi­
strzostw Europy w bo-ksle w Berh n1e, 
Program dla najmłodszych : „Cudow­
ny dzwoneczek", „Leśny konce;t" , 
„Fo.rbowony \ls", 0Jeleń I wilk" 
godz. 16, 17, 

MtODA GWARDIA (Zdelono 2) - „E<s· 
pres z. Norymbergi" - god,z. 16, 18, 
20 

MUZA (Pabionk ko 173) - „N iebezpie­
czna cłe.śnina" - godz. 18, 20. 

fOLONIA (P,otrko''"ka 67) - „Dzi eń 
bez klomstwa" - godi. 16, 18, 20. 

POKOJ (Koolmłeno 6) - „Koóera" -
godr.. 18, 20. 

I MAJA (Kiliń1klego 178) - „Prrygoda 
no Moriens.rtccie" - gach. 17, 19. 

REKORD (Rtgowoka 2) - „Skarby sui· 
toino" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „O tym ii'• 
wolno zoipomnł eć" - godt. 18.30. 

SWIT (Bo/uckl Rynek) - „God•iny na· 
dti-ei'" - godt. 18, 20. 

STYLOWY (K ili ń•lci090 123) - „Jul"' 
będr.ie ia póino'" - godr. 18, ł>. 

TATRY (Sle-nkiewicz:o ~O) - „Sierpniowo 
ni~z.ie-!a" - godi . 16, H!, 20. 

WOLNO~C (Prryby•awsklego 16) -
„Urok szałoino"' - goch. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 

WtóKNIAltZ (Pc6chniko 16) - „Niebct· 
p.:eeu\e łcieikl " - godz. 16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Tajemnica krwi'' 
- god:z. 161 18, 20, dod . ~pecjalny z 
mistr.z.ostw Europy w bo"Uie w Ber­
i nie. 

ZACHĘTA (Zgi..-~ko 26) - „Rezerwowy 
gra.a" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwonec KallskQ -
„Opow:eSć o złym wietrze" - gocłt. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Pcogrom sklodony. 

Dyżury aptek 
Oz;!s.iejszeJ nocy dyżuru Jq nostępuja­

ce apteki: li monowskiego 37, P'to-trkOW"" 
1'.<o 2.S, logiewn.k:ko 120, Pio-trkowsito 
"!IJ7, Norutowicza 42, Kopern:\ca 26, Ar· 
mii C:z&Mo..'\ej a, Srebrzyń~o 67, al. 
Koic:usiz1c.i 48. 

DY1URY SZPITALI 

ChiMJrg\a: diił CO:q dobę dyiuru!e 
St.p ~ ta~ Im. dr Rydyg ie ra, ul. Ste:rłrll­
go 13. 

Interna: dz:.iś cołq dobę dyżuruj• 
Sip ;toł im. d1 Jonschero, ul. Prz:ędzi>l­
n iana 75. 

Driur połoiniao·głnekologłany: o-ł 
godt. 8 do 20 dyżuruje 51.pita~ im. dr 
H. Wolf, ul. lag1ewnieko 3-(.36. od 
~oCz. 20 do 8 dyżuruje Stpital Im. dr 
Jcrdono, ul. Pr1yrodf'liC?.a 7-9, 

Ważne telefony 
PRZEOWIO~NIE (Żeconakiego 76) - Strai Poioma - S 

„Noe w Wenecji", dod . spec.jO'lny I Pogotowie RoturWow• - ~44 
mi strzosl'Jł Eu ropy w bok.si• w Bedi· Miejska Kom.,-.do MO - 25HO 
nie - godz. 18, 20. Miej1kl Ośrodek lnlonnacjl - 159-IJ, 
-- -------------

Szkolenia Party}nego 
Uwa9a, słuchac-te 1omoklttołc•nia 

•ieninllu rnoterial\zmu dklloktyc•lll!!IO I 
hiH<>ryctMgO. "' * * 

1.3.00 Informacje dnie. 13.10 Pie!nł kom" 
por:ytorów polskich. 13.30 Audycja ukol• 
no. 14.30 Popu\oma mut.y\co sym1onlet.• 
l"o, 15.00 Radzledca mui'>'itCI ludo>N(l..,J 
15.25 Konc. .solistów. 16.00 „NfeW.drlaf.o 
">' świat" - opow. J. SkO$?.kiewic:z:cu 
16.13 ,,Bojki" Horccego Sałrino. 16 20 
Konce-rt rrn.ryw'rt.owy w wykono..n iu ork.\~ 
stry tRPR. 17.00 Audycja nkolno. 17.3~ 
l,jdzkl dxlenoik rad iowy. 17.45 Muzykcr 
tonecma. 18.00 „No rembienowslcich 
łctkac.h" - r•p. dla mlodzieży E. Sosa1 
18.20 Muryko populamy,19 OO Muzył<a 
1 aktua lnolci. 19.25 „ pomniefi.o o 

Zowiodaml<I sillt, te semlnarit.1m dla J 
roku noucian-ia1 grupo 3, odbędr;e się 
w środę, dnia e bm., grupo 2 i 4 w 
piqtelc, dnio 10 bm. 

0"1ś , 7 bm„ o godt. 18. w sali WD;(, 

Semirnmium dla Il 1oku ncuct.0"10.. 
~rupa 1, odbędtie 1i4 w piątek. dnfo 
10 bm. 

w lodzi, ul. Trcugutto 18, odbędzie- się 
odeiyt pt. „O stońc:u I gw;ozdoch" . 
Odczyt wygłos i ob. T. ~ono. Wst~p 
wolny. 

* * * W drtiu 8 bm., o godz. 18, w s„n 
Zo.Jęela odbodq si~ w lódik:m 

Ośrod·k.u , ul. Traugutta 1, prxzqtek o 
godz. 17. 

* * * 

WOK w lod.zii, ut. Tro-Ugutto 18, odbę· 
dtle .się odczyt pt. „Ro1w6j świoto 
r.y;enęeego". Od<:z.yt wygłołf mgr Mor· 
k„slri, Wsięp W<>l,,.,, aktorach". 19.45 Z cyk „Kompo?ytor 

tygodnia", 20.30 Audycjo a~tuo.lno1 
io.45 Słuchowi sko. 21.l:S Pieśni kompom 
zytor6w polskich. 21.50 Mwylco tooecz.o 
l'IO. 22.20 „Tajemnico starego zegoro', 
- opowiadan:e. 2'2.~ Wieczorna oudy..­
c:ja komerofoa. 23.00 Mul)'\i::a tonecznOf 

Dlo ucestrnków wy\cłod6w t ekO:.""°'" * * * mi i politycznej, wykład dla U ro:.Cu "'a 
temat uR&produkcja socjo~istyc?.no 1 
dochód narodowy", odbędz<e ~i ę w 
$rodę, dnia 8 bm., o godz. 17, w lódc· 
kim Oś~ku, ul. Trougutto 1. 

Dnia 8 bm., o godz. 18 1 w soli Wo-
lewódzkiego Archiwum Pons1wowego w 
Łodz i , pl . Wolności 1, odbędzie się 
doroc~ wolne zgromod1en ie c:z.lonkO\v 
Polskiego Towari:~st:No Historycznego. 

. 
ZAWIA.DAllllAMY 

niniejszym. że 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU KONFEKCYJNO -
ODZIEŻOWEGO „P RZ Y J AŻ~" 
w WDZl, ul Piotrkowska nr 170 

z m I e n 1 ł a z dniem 1 czerwca 1955 r. 
na:r.wę na 

SP0ł.DZJELNIA 
PRACY KRAWIECKIEJ 
Im. PAWł..A FINDERA 

Równocześnie podajemy do wiado­
mości, że pod wyżej wYmlenlonym 
adresem Spółdzielnia p r o w ad z I 
punkł ustugowy szycia l reperacji 
kołder watowanych. 

1295-K 

Kierownika kosztów własnych o wysokich 
kwalifikacjach zatrudnią Z&klady Przemysłu 
Bawelnlanego Im. J. Stalina, Zakład Usług 
SpeeJalnyeb. t.ódi, ul. Tarcowa 65. Zgłoszenia 
przyjmuje dz:lał kadr. 1293-K 

Tokarzy o średnich kwalifikacjach oraz strd• 
ników - dorwre6w zatrudnią Łódzkie Zakłady 
Maszyn Wlilklennlczych w Łodzi, ni. Nlciar• 
nlana 41 /45, Warunki do omówienia w Dzia• 
le Kadr od godz. 8 do IS. Hotel robotniczy 
blisko zakładu pracy. 1272-K 

Mlstr'iclw do olnóbkl wt6roweJ (mistrzów to­
karskich, szllfierskicn l frezersktch), mlstna 
do kutni mechanicznej, Inżyniera chemika 
obeznanego z pracą metalomawczą w labo­
ratorium, Inżyniera konRlrukt-ora z dobrym 
przygotowaniem technologtcznym. mistrza do 
hartowni zatrudnią natychmiast Warsztat1 
Samochodowe w Osinach pod Głownem 
k /t.owlcza, Przyjęci pracownicy mogą oirzY• 
mać nowoczesne mieszkania rodzinne. kawa­
lerowie zakwaterowanie, wiględnie chętni 
mogą dojeżdżać autobusem zakładowym z Ło­
dzi do miejsca pracy I z powrotem. Dojazd: 
atacla kolejowa Głowno pod t.owlezem. Bliż• 
sze informacje rui miejscu w dziale kadr. 
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Pomocnika. palacza, polerownika, robotników. 
tapicerów, stolarzy, palacza. murarza. cieślę. 
mechanika samochodowego · I portierów za­
trudnią od zaraz Łódzkie Fabryki Mebli. 
Zgłoszenia przyjmuje dzi.ał kadr w Łodzi. uL 
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